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Zbiór pieśni polskieh
o b y cza jo w y ch  i o k o lic zn o śc io w y ch ,

p ieśn i p a try o ty c z n y c li i n a ro d o w y c h , p io s n e k  ż a r t o ­
b liw y c h  i to w a rz y s k ic h ;  p o lo n e z ó w , m a z u ró w , m a rs z ó w ,  
k ra k o w ia k ó w , k u ja w ia k ó w , o b e rta s ó w , p io s n e k  d la  

s o k o łó w , a ry j, d u m ek  i ró ż n e j in n e j tre ś c i

z m elodyam i.

D l a  m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j
opracował 

j b T E F A N  jS u R Z Y Ń S K I .

Tomik III. m  ■3̂ >----

N a k ła d e m  i d ru k iem  Jó z e fa  P is z a  w  T a rn o w ie .
1901.



Śpiewania słodka potęga  
Zjadliwe zgryzoty płoszy, 
Śpiewanie do serca sięga,
J e s t  źródłem wszelkiej rozkoszy.
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1. Wspomnienie o Polsce.
A n d an tino .
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2. Osierocone gdy ujrzysz dzieci,
Cp, płacząc matki łzami rzewnemi,
Tułać się muszą po obcej ziemi,
Póki; nadziei Błysk nie zaświeci:  
W estchnij nad niemi, wzrok twój obaczy,  
Obrońców Polski, a dziś tułaczy !

3, Jeże l i  ci się oglądać zdarzy

0 .0  . miota lawą i butha dymem,
I '-wieczny ogień w głębiach sw ych żarzy:  
A cb! pomyśl sobie, tak samo płonie!
Miłość ojczyzny w Polaków łonie !

4. A jeśli błądząc .myślą po świecie,
Napotkasz naród wolny, szczęśliwy,
Gdzie żyznym plonem złocą się niwy,
Gdzie krwawem berłem władzca nie gniecie : 
A c h ! wznieś do niebios gorące modły,
B y  takie szczęście Polsce przywiodły !

2. Kołomyjka.
Allegro.
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A ku - da ne zna - je.

2. K o ły  wirno meue lubyt  
To ja mu prysuiu sia, •
Choć i sonuyj uhadaie,
Jak za nym żuriusia.

Skażit złrki i t. d,

3. Nechaj nasza lubow znaje 
Nasze myłowanie ;
Nechaj w innoj zemli maje 
Dobre poczywanie.

Skażit zirki i t. d.

W  dosłownem brzmieniu po polsku:

1. Oj nie stąd wiatr wieje  
Skąd mi trzeba,
W yglądam  milutkiego  
Z pod samego nieba.

Powiedzcie gwiazdki, powiedzcie jasne
Gdzie on przebywa;
Serce chce w ieść pcdać,
A  kędy .—  nie wie.
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2. K ied y  •wiernie mnie lubi,
To ja mu przyśnię się,
Choć senny odgadnie,
Jak  za nim frasuję się.

Powiedzcie gwiazdki i t. d.

3. Niechaj naszą miłość zna, 
Nasze miłowanie ;
Niechaj w innej ziemi ma 
Dobre spoczywanie.

Powiedzcie gwiazdki i t. d.

3. Czarna czamara.
A n d a n tin o  
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R e-sztę bio - rą ca - ry, Ten wam ty l-  ko

łzy  zo - sta - wi, Re-sztę bio - rą ca- ry.

0  kochanku, w mojej duszy, 
Już bojażń ustała,
1 potęga carów cała 
Czucia nie zagłuszy.
Którą dzisiaj miłcść złączy, 
Ż strojem tej czamary,



Ta twe życie łzą wysączy,
Cóż jej wezmą cary?!

3. O ! kochanko ! skryj twe wdzi 
W  dalekiej ustroni
I  unikaj od tej ręki,
Co ojczyznę broni.
Bo kto dzisiaj poświęcony,
W  stroju tej ezamary,
Tego zakres krwią skreślony, 
Póki żyją cary. —•

4. O ! kochanku ! wasze cele 
Miłość ma uświęci,
Mało siły, czucia wiele, 
Silniejszych zachęci.
Czarny kolor mię ustroi 
W  kształt waszej ezamary,  
Siła czuciem się podwoi,
Bać się będą cary.

5 .  O ! kochanko ! smutna dola, 
Pod własnych drzew cieniem ; 
D ziś Polaka cierpka rola,
Grób jego schronieniem.
Znosić nędzę, tułactw trudy, 
Godłem jes t  ozamary,



I  świat budzić, —  wstańcie ludy I 
Jeszcze żyją cary ! —

6, O ! kochanku ! gibka trzcina 
Przy dębie nie zginie,
I  choć zefir wierzch jej zgina,  
Burza ją cminie.
Przez nasz czarny strój nawyknie  
Świat wielbić ezamary.
Może ludzkość kiedyś krzyknie : 
Już nie żyją cary ! —

A llegretto . 
P.

4. Piosnka pastuszków.
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W y j - d ą ,  w y j - d ą  woł  - ki  m o - j e  z za  la - sa.
«

2. A  wyjmę ja fujareezkę, będę grać,
A będą się moje wołki do dom brać;
Jak ja, na mej fujareczce zagraję;
U słyszą  mnie wcłki moje o staje.

3. Jak ja wezmę na fujarce wygrywać,
Będą mi się moje wołki odzywać,
A w łesie są moje wołki, w  lesie są,
N ie  pójdzie tam kochaneczk8, muszę sam.

5. Przygoda dziadowska.*)
A n d a n te , lamentoso. (P rzez nos ąuasi recit.)

n u  >. 3 A -------------------  A----v—

TJ-m ar-cim i u -m a r  B artło-m ie-ju  no-gle,

*) Para starych dziadów siedziała około drogi, a wi­
dząc, ie  żebranie n ie przynosi pożądanych zysków, posta­
now ili wybiegiem  zak< łatać do serc litościw ych, gdy więc 
zobaczyli kogo nadchodzącego lub nadjeżdżającego, dziad 
udawał nagle zm arłego, a baba śpiewała lam entując a za­
wodząc: ^zwrotka pierwsza i druga'1.

Nadjeżdżający słysząc płaczliwe zawodzenie baby,



12
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B ar-tło -m ieja  jjo -g le , Jo piniędzy m -m om

bę-dzie to po d jo -b le , Bą-dzie to po djo-bie.

2. Jedzie se panosek w kieseni se gzebie  
W  kieseni se gzebie  

Pewnie sie dowiedzioł o twojem pogzebie  
O twojem pogzebie.

kazał stanąć, dcbył pugilares, wyjął zeń pieDiądz, dał go  
babie ze słowami : „maśz babo dziesiątkę a pochowaj tego  
dziada* i odjechał. N ieboszczyk widocznie z obawy o swój 
udział w sutym  zarobku, nie czekał długo lecz podniósł 
się i pyta : „dużo ci d o ł“ — piątkę odpowie baba — nie­
prawda bo dziesiątkę, — nieprawda bo piątkę. —  Pan ów 
tknięty' jakiem ś przeczuciem oglądnął się  właśnie w chwili 
tej ich kłótni, a poznawszy oszustwo kazał kouie nawró­
cić. —  Dziady widząc to, zaprzestali kłótni, — on znów  
był nieboszczykiem , ona zaś śpiewała: (zwrotkę trzecią).

Panisko zaś nadjechawszy zszedł z wozu, wziął od 
parobka bata, obił nim dziada i babę, odebrał dziosiątkę 
i pojechał, — baba zaś z bólu i złości wykrzykiwała za 
nim : (zwrotkę czwartą!.
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3. N ie  był to zoden pon ino janioł bozy 
Ino janioł bozy, 

Nawraco koniki, pewno nom dołoży  
Pewno nom dołoży.

4. Nie był to zoden Pon ino djoboł z piekła 
Ino djoboł z piekła.

Jak mnie lunął batem dobzem sie nie wściekła.
Dobzem sie nie wściekła.

6. Tęsknota za Ukraina.

Gon sentimento, 
V
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2. U  W ołocha żona dzieci,
U  W ołocha sad się kwieci. 
Domek schludny i wesoły,  
A  gościnne pełne stoły.

Cóż mi po tem i t. d.



Oalifersytetn J agieiloasMe^®
3 .  U  W cłocha dziwno trocha,

D ziw ny język u Wołocha,
Ciągły ukłon^ grzeczny, niski,
Ciągle umizg i uściski.

Cóż mi po tem i t. d.

4 . I  W ołoszka nie bez ale:
Cudna, piękna, każda wcale,
Spuszcza niby czarne oczy,
A le  mrugnę, to podskoczy.

Cóż mi po tem i t. d.

5 . Dajże B o ż e ! daj mi proszę,
Rychło rzucić to W o ło sze ;
Daj mi orać swoją niwkę,
Ściskać swoją czarnobrewkę.

Niech-no ujrzę Ukrainę,
Raz na zawsze namiot zwinę,  
W ypogodzę smętne czoło,
Będę śpiewał, lecz we3oło.

15

7. Pieśń towarzyska.
Tempo poloneza.

Solo.
m f

fłt-3— i--------- S------* • ------ \ - -----T----- --R ------h --------- v —,
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W y  - rzuć chłop -cze 
Spę • dzisz z czo * ła
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czap- kę w gó - rę 

smu - tku Chmu - rę.



Szrum, szrum, szrum, łyk-tus be - ne - dyk-tus,

f
be - ne - dyk-tus łyk-tus, be - ne - dyk-tus łyk- tus,

Kto chce życie sw e umilić, 
Niechaj Swój puchar p od w o i;
N ie  żal tęgi haust w ychy lić  
Za zdrowie pięknej dziewoi.

Szrum, szrum, śzrum i t. d.

Serce kobiet cnót siedliskiem,
A  gdzie dlań szacunek gaśnie,  
Tam cnota tylko igrzyskiem,  
Niech taki kraj piorun trzaśnie, 

Szrum, szrum, szrum i t. d.

be - ne - dyk-tus łyk-tus łyk  - tus.
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8. Warszawianka.
M oderato.

z h
8/

W in-szuj m y so - bie, żeś m y dziś do - ży - li,

^ - = 1  _ _ v ~  — ̂
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D lu- go cze - ka - nej wy - ba-wio ■ nia chwi-li.

W  gruzaob oj - czy-zny świę- ta  i - skra ży - ła,

; q —

m m
Mło-dzież ją, pol-ska w płom ień roz-nie - ci - ła.

2. Żywm y ten płomień każdy w swojem łonie  
Niechaj blask jego cały kraj owionie ; 
Spieszmy do broni wspólnej matki d z i e c i ! 
Gwiazda wolności za hasło nam świeci.

3. W iek i  zhańbienia, intryg i niezgody,
Zatarło jedno wspomnienie swobody,
A  orzeł biały budząc się z uśpienia  
Roztoczył skrzydła jak tęczę zbawienia.

„Nasze hasło“ T III. z. 1. 2



4 .  Droga ojczyzna powstaje z mogiły,
Świętej wolności hymny ją zbudziły,
Znikły kajdany razem z jej żałobą, 
D w ugłow y orzeł powlókł je za sobą.

5 .  Z zwiędłego szczepu nowy szczep w ykwita ,  
Niech go Europa z zapałem powita ;
Może on kiedyś gd y  nabierze mocy,
Zasłoni plon jej od wichrów północy.

■6. Jarzmionym braciom Polak rękę poda,
A  gd y  w ich błoniach zakwitnie swoboda,  
W spólnem i siły  będziemy szukali 
Żelaznych słupów przy Dnieprze i Sali.

7 .  W alecznych ojców nieodrodne syny  
Zaszczepią nowe laury i wawrzyny,  
W skazując światu, że nie zapomnieli,
Żeśmy Czarnieckich i Kościuszków mieli.

H. T e czasy świetne pamiętają oni, '
Gdy Moskwa drżała na szczęk, naszej broni, 
A  hetman*) szerząc Polski panowanie, 
Prowadził carów przy zw ycięstw  rydwanie.

9 .  O ! i tych czasów z pamięci nie zmaią,
Gdy nas niewola otaczała strażą ;

*) Stanisław Żółkiewski.



K ied y  Izy nasze w utajeniu biegły,
B y  ich przedajne oczy nie dostrzegły.

30. Tych to łez cichych nieprzełomna siła  
Piorunny owoc zemsty wykarmiła,
Bo zbiór krzywd naszych głosem archanioł?, 
O zmycie hańby na Polaków woła.

11. Wołają zemsty gw ałcone przysięgi 
PrzedajDym ludziom rozdawane w s t ę g i ! 
W ołają zemsty rodący więzieni,
Za święty  zapał najczystszych płomieni.

12. W ięc  bracia, jedność, zaufanie, zgoda 
Niech ziomek ziomkom bratnią rękę poda, 
N ie zginiem groźni wspólnemi siłami,
Bóg —  święta sprawa — i Chłopicki z nami.

Gaszyński.

9. Schadzka.
Allegretto giocoso.
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Chło-piec i dziew- czę na - do - bne

Ghło - piec chciał ca - ło - wać śm ia - ło

Dziew-ezę do W e - nus po - do - bne.

2. Jam za brzozą stał ukryty, 
Słuchając szeptów nie piało; 
Moment był to wyśmienity,
B o się miłostek słuchało.

3. Chłopiec r z e k ł : „Zosinko moja,  
Kochasz mię, więe mi buzi daj ! 
N iech mi wspólna wola twoja 
Jednym  całusem zdobi raj!11

4. Dziewczę na to: „Stachu dobry, 
Zbyt tyś  porywczy z buziakiem, 
Ź le  ten czyni, kto zbyt szczodry  
Z buzią, miłości oznakiem.
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5. Jeszcze  mi nie dałeś słowa,
I  nie przysiągłeś miłości ;
Zrób to, ja wtenczas gotowa  
D ać buzi w  znacznej ilośc i1'.

o. Ohłopiec ukląkł, g ło w ę  schylił, 
Dostał buziaka swej drogiej ;
Jam z za brzozy się wychylił  —  
Oni spostrzegli —  więc w nogi !

10. Pochód jeńców.

M oderato.

Po - nad dro-gą Ir -p ień  pły-uie, Za Ir-p ien iem

F f i ------- £ -----1—  • -
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1 ki-jow -B kie słychać dzwony. A za w a -łe m
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o - ko g i - n ie  I  k i-jo w -sk ie  słychać dzwony.

2. Hej, jak wał tam, jak mogiła ,
Jak  się c ia g D ą  t a m t e  lasy,
Polska niegdyś słupy biła,
L epsze  były  tamte czasy! .

3. W ów czas była cześć i sława,
K ażdy stary człek to powie ;
Hetmańszczyzua miała prawa,
A  król polski był w Krakowie.

4. Bogdaj przepadł kto lud mnogi 
Oddał Moskwie za pstre k w i t k i ;
Gdzi9 krzyż dawniej, dziś ostrogi,
A  z więźniami mkną kibitki.

5. D ziś  tu jadąc Moskal śpiewa,
Za nim ciągnie lud nawałem,
Pędząc jeńców  do Kijowa
I  wstrzymali się za wałem.

6. A  z Kijowa jedzie pani 
I  spojrzała i pobladła :
„Ach to nasi pokowani 1“
Zawołała i wysiadła.
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7- „Cóż ja biedna pocznę z wami ?
0  mój Boże, Boże miły,  
W ykupiłabym  was łzami,
Gdyby moje łzy płaciły !“

8. „N ie  płacz p a n i !“ jeniec rzecze, 
„Chociaż my tu dziś w  niewoli, 
W rócą jeszcze inne czasy
1 d oż/jem  lepszej doli !“

9. , „Jak nas trzystu, chciej zapytać,
W sz y scy  ranni do jednego,
Bo Polaka wolno schw ytać  
Tylko na wpół umarłego".

10. „A kto wszystko za kraj stracił, 
Kto Ojczyźnie s łużył szczerze, 
Ten spokojny na Sybirze,
Bo część długu już odpłacił!"

W. Pol.

11. Krakowiak.
Melodya I.

Vivace.

Leć gło-sie po r o -s :.e, pro-sto ku trak- to - wi,
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Ż a - li on m n;e k o -cha, j a  jc- go wza- jem nie.

2. W idzę ja z daleka 
Siwego konika,
Kochanek mój jedzie,  
Serce me przenika.

Serce me przenika, 
Jak  chyba niczyje, 
B ędę cię kochała, 
Póki tylko żyję.

3. Przy bystrem jeziorze  
Jeleń  wodę pije, 
Pamiętaj ! pamiętaj : 
Ja dla ciebie żyję.
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Ja dla ciebie żyję,
Dla ciebie umieram,
Dla cię świat zamykam, 
Grób sobie otwieram.

12. Leć głosie po rosie.
Melodya I I .  i słowa odmienne.

A n d a n te  eon espressione. 
P

Leć gło- sie po Po nis-kiej lesz-

i U l ® — j - f — g — » i.=— d— i ----------- ddd------------- :

czy- nie, Idź powiedz o -
« -

d.a - - mnie
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2. Dobra nocka, dobra, 
Moja najmilejsza ;
Pono już do ciebie  
Dróżka ostatniejsza.

3. Ach, nie ostatniejsza, 
Brońże tego Panie !
Kto się z kim pokochał 
Ciężkie ma rozstanie.

4. R ozstańże się, rozstań, 
Kalino z jaworem 
'Jak ja się rozstanę
Z  kochaneezkiem moim,

5. Kalina z jaworem  
Rozstać się nie może ! 
Tak i nas rozłączysz  
Chyba T y, o aBoże !

A n d a n te .
„ a  m f

13. Śpiew ułanów polskich 2 pułku.
Melodya I.

m m m m m m
Jak w sp a -n ia -ła  n a -s z a  po - strć, k ie -d y



 #  , — ■  1 2 —  ^

w słońcu bły-szczy stal, koń rży, z ie  - mi nie chce

-i------ r ---- h-4—.-----1_ I------1—---- ^-4-—I-----! S k r i = b i E i :
_ y < _ ±

do - stać, pójdziesz ko-n iu , pójdziesz w d a ł!

Allegretto .

-y —n — » -

T a -k i los, wypadł nam: dzi-siaj tu, ju - t r o  tam,

p f̂płr% •  i*  ' # 4r o - H — • — t A
Ta - ki los wy-padł nam: dzi-siaj tu, ju - tro tam.

Allegretto .

E S 3 i G E S ;

Melodya 11.

 N-

Jak t spa- nia - ła  na - sza po - stać,
Koń rży, zie - mi nie chce do - stać,

- y ;
— 3

K ie - dy w słoń - cu b ły - szczy stal,
P ój -dz;esz ko - niu, pój - dziesz w dał.
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M 2       ______
*• ' •  * — '-A — 9 ----- N— N ;1:|

: - p p - ^ = c = j = S z = j - i r ^ —  f y ~ z X =  S = S —
Ta - ki los, wypadł nam: dzi-siaj tu, ju  - tro tam,

J — k a -------------• -------------
T a -k i los wypadł nam: dz.-s.aj tu, ju -tr o  tam.

2. T y  dziewczyno, nie plącz w iele ,
Tylko jednę łezkę roń ;
W y  się zbliżcie przyjaciele,
Uściśnijcie bratnią dłoń.

Taki los i t d.

3. My możemy żyć wesoło,
Bo nie wiemy gdzie nasz grób ;
Mała kulka świstnie w czołc,
I  na ziemię runie trup.

Taki los i t. d.

4. Wojna czysta loterya,
K ule —  gaiki, numer nań 
Tam nie rządzi filuterya,
Sam los szczęścia niesie dań.

Taki los wypadł nam :
Dzisiaj tu, jutro tam ;
Taki los wypadł nam :
Dzisiaj tu, jutro tam.

U



29

14. Porównaj Boże.

A n d a n te .

e n * —  m *  m—
E n ^ . ~ y ~ 1̂ —

Po - ró-wnaj Bo - ża. gó - ry, do - li - ny

-A-0- ^ j ^ r = w = . £ :

N iech bę- dzie ró-wniu-sień-ko. Przyprowadź Panie

 — Jt--* -iw
m o - j e  k o-cha  - nie W  nie-dzie ■ lę ra - niu-

i £ * ^ = d  : f ^ = ę = * i = i i £ i z * 4 r . — ^ = p — i l T i '
>• i » — 01 i — * — * — b - ^ - T-b p  b  • ——  1ii- - 1 - -

s ie ń -k o . 2. A czy  w niedzie-lę, Czy nie w niedzielę,

Ł + = Z = ± = B= S = b i:  := t= E r i:</—t-
N ie dbam choć ko-ni-ka strn-dzi, Bo m o -je  ser-co,

strapione wielce, Naj-nieszezęśliwsza ja  z lu-dii.
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3. I ta l i  - li - ja  w o - gró - decz - ku

— f — * “ ' T — — * —
' Irt----- # -------- K ----- ^ ----- 1— i—

JZ------------------------------- ^ j P - 3 = t r - R : *  H  V —
----1
----1

Co przedtem bu - ja - ła, Te - raz nie b u - ja ,

f--------\ ----------------

I tadziew czyna, co h u -la -ła  te-raz nie h u -la .

15. Młode orlę.
_Allegro.

t  >

i g a s s
"Wy • leć pta - ku,

 '
or - le mło - dy

I f e = g = 5 = e = g = - e - 4 -
= t

Po- nad przepaść burz, Świe-żej na - pij

-N -

*

— \  'U
- — IV- h Ą

się  swo- bo - dy, Tam z rozkosznych wzgórz.
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2 .  Wartkiem skrzydłem leć wysoko,
P o  przestrzeniach mknij,
B łyskaw iczne w ytęż  oko,
Tam w niebiosach ż y j !

3 .  I  w  pioiunnym twoim locie,
Pale  wichrów pruj,
I  w  szalonym głośnym grzmocie,
Ranny wszczynaj bój !

4 .  W y leć  orle jasnooki,
Za gwiazdami goń,
W  nadpowietrzne płyń obłoki,
I  w błękitach toń !

Lenartowicz.

16. Duma.
Moderato.
p - y p

- h5z:
E f h

;_® a_B__;

W ziąłem  so - bie pa - nieneczkę W siódmym roku  

cresc.

s■II
TTłlII

.
u

— -j— s - f ----- V - ttt b  m — m— wi— m —

za żoneczkę, Chowaj mamo E ó-zię-m c-ję,

ił ~ = -  ^  ~ = - P - . .B V?■J " m m
r j *  •  B e L - # -

Bo ja  już na woj - nę ja  • dę, Chowaj mamo



A z  do roczku, do siódmego,
Do przyjazdu, do mojego.
Juże  siódmy rok nastaje,
A  ja żołnierz z wojny jadę, 
Juże siódmy rok nastaje,
A ja żołnierz z wojny jadę.

Kłaniam, kłaniam, mamo moja, 
A  czy żyje Rózia moja ?
Żyje, żyje za mąż idzie  
Zostawiłeś ją tu w biedzie, 
Żyje, żyje za mąż idzie, 
Zostawiłeś ją tu w biedzie.

N ie  na zdradę mamo jadę,
Do. swej Rózi na poradę 
Jak usiędę w rogu stoła  
To mnie pozna Rózia moja 
Jak usiędę w rogu stoła,
To mnie pozna Rózia moja.

Jak mnie Rózia zobaczyła, 
Cztery stoły przeskoczyła  
Na piątym się zatrzymała  
I  ze mną się przywitała.
N a piątym się  zatrzymała 
I  ze mną się przywitała.
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A llegro eon sp irito .
VI ł

17. a). Mazur.

- M  -  - —  .

. .  O .  - . - I ......  ę  m  0  . .  . .
y  p  p  - p _  .

Rznijci _'i nam od' u - elia Tą - g ie  - go ma-

- Ó z ł — £ = ■ ■ -B 1

U --• L.... ^ ----- 7-— V----
zu-ra, W szakżeśm y zuch w zucha, Hu ra b ia -c ia !

F#t i— ■"-i-- * i ® * j

hu - ra ! Już lii) wró-rą, za to ią- czą, 

ra i - len •
>
o ~ --------- %  £  - i

c S S L — * — " — r — u d 3-3

Ma- k r o -ty ') Z u id -y’) i Fen cze1,. W jzakże i to 
ta n  -  do.

I b W — :fc . ; /  - ^  --------- P
-ns- - f c i  - q----- 41

E ^ —  — i — • — El:
n'e jest fraszk

>  ■ * :
Z ) po- dyn- da cnj' Jurgaszka‘j .

2. Już nas nikt nie '/diEdzi, 
Dobrze się zabawić,

'/ Makrot, peiukarz, aj ’i t tr.jnej polieyi.
'2, Gendre, jenerał koniuszy i faktor Caiewicza.
5) Fentscb, szamb' 1 .n m 'skiewski zausznik W c ię c ia -
*) Jurgaszko, komend nt żandaroaeryi.

-N asze hasło“ T. I i i .  z. 2. 3



Jednak nie zawadzi,
Szubienice stawić,
N ie  zabraknie nam wisielców,
Jeszcze  żyje Nowosielców;
Jeszcze dyszy łotr zdradziecki 
Szelma, zdrajca, pies R ożn ieck i1).

3 .  Choć mała figurka,
Szymanosio drogi,
N ie  żałujmy sznurka,
W ieszajmy za nogi.
Sami o tem w szyscy  wiecie,
Ze wesz mała kąsa przecie,
Dalej, bracia, w  górę winda,
Niechaj też i on podynda.

4. A  gdy szelm y szpiegi,
Odbiorą nagrodę,
W  braterskie szeregi  
N ieśm y lata młode;
Jedno serce ma Sarmata,
W  każdej twarzy widzi brata;
Jedna w  żyłach krew nam płynie,
T aki naród nie zaginie.

Bajnold Suchodolski 
gwardyak narodowy.

17. b). Dziewczyna i Krakus.
( Tekst drug i).

1. Targa swój wianeczek,
W  rzew nych łzach dziewczyna.

') B oin ieck i jenerał, w wojnach napoleońskich do- 
ł>ry żołnierz i dobry polak. P rzy Konstantym  był naczel­
nik iem  tajnej policyi,

3 4
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Ż a jej kochaneczek  
Jedzie  do Lublina.
Bo w Lublinie są. Krakusy  
Ż w aw e chłopcy i wiarusy.

:2, , ,Nie idź, nie idź Janku,
Śmierć tam grozi to b ie ;
Czyż ja bez ustanku,
Płakać mam w żałobie!“
—  Uśmierz dziewczę twe katusze  
Ja ojczyźnie służyć muszę.

3. „Ostre tam szabelki,
Kulki ołowiane,
Pójdziesz na bój wielki  
A  ja żyć przestanę!“
—  U tul dziewczę troski swoje,
Jeszcze  będziem żyć oboje.

4 .  „Jak cię moskal srogi  
Zrani lub zabije,
Jak wrócisz bez nogi,
Tego nie przeżyję!“
—  Choć poniosę śmierć lub bliznę  
Lecz poratuję ojczyznę.

5 .  „W ięc  ty z sobą razem 
Zabierz twą dziewczynę,
Jak  zginiesz żelazem,.
I  ja z tobą zg inę1*.
—  Siedź, siedź, dla mnie B óg  cię chowa, 
Daj buziaka —  bywaj z d r o w a !

F r. Kowalski.
3*
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17. c). Mazur.
( Trzeci tekst).

1. Hura, chłopcy, hura,
Tęgiego mazura!
Hura chłopcy, hejże śmiele,
Bo to w  karczmie, nie w kościele;  

Hura, chłopcy, hura,
T ęgiego mazura!

2. Hura, chłopcy, hura,
- T ęgiego mazura !

Hura chłopcy, hura żywo,
Będzie wódka, będzie piwo ;

Hura, (hłopcy, hura,
Tęgiego mazura !

3. Hura, chłopcy, hura,
T ęgiego im zuia  !
T n ’j lułupoe, Łlij butami,
Gdy eię podrą —  cholewami,

Hura, chłopcy, hura,
Tęgiego mazura !

18. Mazur Dwernickiego*).
A llegro risoluto.

  i f —  *  — m -  - 4 -

Grzmię pod Stoczkiem  ar-ma • ty, B łyszczą bia - ło

*) Po pierwszej bitw ie 14. lutego 1831.
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* = = = = =
.a: q = r  - f .  '.'“ z . r n r = *  ̂

•  a a : z - g —T * — i c — ^:M t r j

ra • ba - ty, A D w ei-ni-oki na przedzie

E p l § £ = * : { : t e
■ - t ------------------------------------ 1  ■/— i m

Na mo- sfea- la sam jo-dzip , Na mo - ska ■ la 

rit. a tempo.

----------- 0 , — 0 — 0 — 0  -  - — * — •-  —
: * S -  L. t  : h i- •  H

: ■ -= ...........i  n
sam je -d z ie . Hej za lan - o  c h ło -p a -e y ,

i — iv   T------------------- r—£— .  ■ * » .

= L Z = h — t- > iz i z = l= x :  d E z b ^ t j -  i  z z = ^ ± = z Ź zf  - t —* t i = * — p r ± z t i ’_zti= p :
C ze-go będziom tu sta -li, Tam si } bi - - ją

I-m o. 11-do.

r o -d a c y , A m yżbędziem  patrzali, patrza-li.

2. Chodźwa trzepać Moskala,
Bo dziś Polska powstała,
Niecił nam Polski uie kala,
Hej zabierzwa mu d z ia ła !
I  zerwali się razem,
Posterunek rzucili,



Nie wołani rozkazem,
Na batalią przybyli.

3. —  „Cóż tu s łychać ułanie?
Pyta jeden z nich żwawo,
—  „Kropią naszych mospanie,  
Słońce zaszło dziś k r w a w o \“
— ^Ejże! —  kropią, mówicie ?!*
—  „Jakże kropić nie mają,
Kiedy w y  tu stoicie,
A  oni tam strzelają !“

4. —  „W szak  to działa nie d z iw o ?  
W'szak to blisko ? Wiarusy !
Hej na działa —  a żywo !
Dalej naprzód krakusy !“
I krzyknęli wraz „bura!"
W łaśn ie  gd y  wróg nacierał;
—  „Co tam leci za chmura?*  
P yta sztabu jenerał.

5. —  „Jenerale krakusy  
Znać sw ą pocztę rzucili 
Oszaleli wiarusy,
Beż rozkazu ruszyli."
—  „A to czyste waryaty.
Patrz jak lecą po roli !
Patrz jak wiercą granaty!
N .e  daruję swawoli,!“

6. Lecz gdy wódz się tak gniewa,  
Groźnie patrzy dokoła,
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K toś od walki przybywa  
I z daleka już woła :
—  „Jenerale ! to chwaty!
Od lewego tam skrzydła,  
W iodą cztery armaty7,
I Moskali jak bydła11.

7. Lscą, lecą wzdłuż błonia, 
Grzmią krakowskie kopyta !
A Dwernicki spiął konia,
I  okrzykiem ich wita :
—  „Dzielnieście się spisali ! 
Zawsze Polak tak bije !“
A  k ra k u sy  w c ł a l i :
—  „Nasza Polska niech żyje !

W. P o l

19. Graj pastuszku graj.
M oderatn. 

m l
 -V --- - ---f ------1----i

Graj pa-stusz-ku graj, B óg ci p o -m a  - gaj,

J ł _
- l + t  -  .

Star - sza sio- stra mnie za - bi - ła,

„  dim .

Młod- sza sio - stra mnie bro - ni - ła,



j = g = S = p = g  j = £ H j
Graj pa atusz-ku graj! Eóg ci po - ma - gaj!

2. Graj, siostrzyczko graj,
Boże  <ię skara’,
T yś to siostro mnie zabiła, 
B cś mi szczęścia zazdrościła, 
Graj 'siostrzyczko graj,
Boże cię skaraj!

3. Graj siostrzyczko, graj,
Boże cię skaraj,
T yś  mnie w dołku pochowała, 
Czarną ziemią przysypała,
Graj siostrzyczko, grai,
Boże cię skaraj !

4 .  Graj siostrzyczko graj,
Boże cię skarsj,
Wyrósł}' ci tam wierzbeczki, 
Co będą śpiewać piosneczki, 
Graj siostrzyczko, graj,
Beże  cię skaraj!
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20. Skarga.*)

F j j M ---- n ----P
: < 9  - ~

- « .  s
2 -4 . ^

= 5 = b 3
. _ L — •

z: E z c — &

Hzą z ł -  szlo o- ko, a wspomnienia w grc-bo-wy

- i# — \  - a— . --------— 3 f—a — •  m—p ; = ^ - r q - q  
x — 1=:

ty l-k o  dźwięczą ton, I sm ę -tn e  z p ie r - s i  

1._U=__
•j—

piy Dê pio . nia, Na naszych b ra -c i

dim.

ry

r ~ S I Z I I l
t — i
t — L __
I __ :______ 1

cer-sk i zgon. Bo k ic-d y  już cierń

B j j = ^ = ł = £ = 2 = ł -
E » E ^ £ S = ^ E E

w iósł im w skrcń, W o - bro - nie

% - ■  -

ci - li broń. Bo gorzko

U -
- X — t - •  •

swej chwy-

Bo -  ze

*) Tę pieśń można wykonywać w czasie uroczystych  
obchodów za poległych braci.
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- t — t
żyć w nie - wo - li,

■nr nil

m f
— ł

= t y — y-

A dźwię-ki kaj-dan

bo - Ie - sne W ięc do swej ch w a -ły ' 

J—<  m . t ___________________ ,J_

po-wo-lsj ich Pa - nie, Ty o-brońco je-den nasz, I

:  1 1 /  m
wie-rzym źe przyjmiesz n a -sze  bła - ga- nie,

Po - kój wieczny po - le -g ły m  dasz!
K. Szydłowski.

21. Jechał Sobek do Warsęgi.
Tempo m azurka \

n * J
-----> —o ?" . . . — 1-:

—i
i— H

—0~ r .
i—

*■ -i
 ̂ ■/ — # - b t c z H

Je- chał Sc- bek do W ar- sę -.gi, do W ar- sę - gi,
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» fJ  «a,_________________ .___  PP___ ,a » _________________

\= s = = * = ± £
Na we • lek - cy  - ją, Na we - lek - cy - ją ;

N a - j ą ł  so - bie na przedmieściu, na przedmieściu,

it 11 PP «S|.

W  karczmie stan- cy - ją, W  karczmie stan-ey - ją.

2. I  jęli go przyjaciele 
N a _piwko prosić,
A on ci im familiją 
Zaczął wynosić.

3. Dziadek mój był kasztelanem  
Miał s iwą brodę ;
A  wujaszek wojewodą,
Bo woził wodę.

4. A  i tatuś mój najmilszy 
Pieszo me chodził,
Gdy po czworo koni na noc 
W  pole wywodził.

5 . Mać też moja nie umarli, 
Chociaż nie żyją,



Bo umieli kreślić, guślić  
I  spalili ją.

6. A  mój wujek był hetmanem  
Z buławą dożą
Chodził on ci do Puławic  
Na noc, na Stróżą.

7. Jeden stryj mój był starostą, 
W ie  o tem wielu ;
Starostował na niejednem
W  karczmie weselu.

8. Drugi stryj był podstarości, 
Dawno uie żyje ;
D osyć  wcześnie pr.zed starością  
Zdziergli mu szyję.

9. Trzeci stryjek był stolnikiem, 
Stoły  nakrywał.
A  ten czwarty był podstolim, 
Fafurki zmywał.

10. K tóż się teraz z familii 
Mojej w y d z iw i?
W szy scy  byli zacni ludzie,  
W szyscy  uczciwi.
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22. Pieśń pielgrzyma.
A n d a n te  maestoso.

"  J L  3 ^

Innym  pokĄj, szczęście w domu, mnie ogniska, dachu

nie ma, Nie-ma rę - ki po - dać ko - mu, P u-sty

t g — = ? s = x q  I r= q— ^ = r r i = T
 jj 9 -*l----! f -1-----1----- 1,   |—rjm m 9--- 9

j r - \ — % — *— •  —  ś — 9 -  •--f 1JU— *—  i? —1 3
głu-chy śn- at pielgrzyma. Lu-dzie in - ni, ja tu

_ o  m s___'________  ~ t________________

p ^ = j r r 4 ^ * ż z z * 4  =Tr=^|rq .z z ^ jp fe tjr^
E p = £ = t = ± = * J  z h c ^ L n i — »_ i: •  —  ^ -3

in - ny. In - ne ży - cie dz ś tu - ła  - cze, Lu- by  

  3 " s ^  d i m .  ^

i § §  . 1  • • • ' . ' * 3 ;  .’- l
kra-ju mój rodzinny, Czy-liż je  zcze cię zo-fca-czę!

2. Darmo wzdychać mi głęboko,  
Jątrzyć serca niepokoje,
N ie  tam, nie tam patrz me oko,  
Nie tam lećcie myśli moje !
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Szozęśeiem zbiega rok za rokiem,. 
Jak godzina po godzinie ;
Próżno kłócić się z 'wyrokiem, 
Przeszło wczoraj i dziś minie.

-3. Smutny ranek mgłami dymi,
Ł ąk i gajów skrył widoki;
Prowadź kiju mój pielgrzymi,
Nie dbam gdzie me zwrócisz kroki. 
Naprzód, naprzód, dalej w biegu, 
Droga czemraz mniej daleka, 
Przecież stanę na noclegu,
Chociaż nie wiem, gdzie mnie czeka.

4. Jakże spocząć w  domu miło,
W idzieć  w  koło szczęście, zdrowie, 
Tc, co za mną, to już było,
Co przedemną, Pan B óg  powie. 
L udzie  inoi, ja  tu inny,
Inne życie dziś tułacze,
Luby kraju mój rodzinny,
Czyliż jeszcze cię zobaczę !

23.
A llegro .

_

Pieśń żniwiarzy. 

•  *  •  .  f
-V -

"V ~",y ~ ! T

Słońce spada 
Koniec ła-nu

co - raz ni - zej 
co - raz bli- żej,

a r n a

wkrótce wie-czór 
dzi- siaj skończym
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już z a - w i - t a ;  Snop do sn c -pa bę- dzie k o -pa 
żni - wo ży - ta,

-t-P-F,— f— F— *-ł-F-*— --- a— •  —j
: p — ę= 5

Snop do sno - pa bę- dzie ko - pa, ra-źno w zbo-że

y ' N  ~] 1 s  _ v  .  . \
r  5  *  "  > :

a m •  '

B óg po- mo- że, Raźno w zbc-że B óg po- mo - że.

K to najprędzej z nas s ię  zwinie, 
T o nagroda go n ie m inie;
Slaby, silny , stary m łody,
D alej w szyscy  dziś w zaw ody. 

Snop do snopa i t. d.

3 .  N iech dziew częta w ieniec plotą. 
B o się  zbliża koniec łanu  
P ieśń  zanueim i z ochotą 
Z aniesiem y w ieniec panu.

Snop <Jo snopa i t. d.
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24. Śmierć komara.
Melodya 1.

Allegro.

Co tak mocno stuknęło, Cc tak mocno puknęło?

m  f

O- to komar z dębu spadł, złamał sobio w krzyżu gnat.

2. W net przebiegło w ilków  sześć  
Kom arowe ciało zjeść, 
Komarowa Lie dała,
W szj^stkich wilków w ygna!i.

3. D ow iedział* się mucha,
Za już koinar bez ducha,
I pytała komara
Czy mu trzeba doktora.

4. Oj nie trzeba doktora,
T ylko księdza przeora;
Oj nie trzeba apteki,
T jlk o  rydla, motyki,

5. N:e j ł i c 7 jo  mn'p si s t .zyczk o , 
D ostauiesz po mnie w szjstk o .
I dobytek i stroje,
W szystk o  to będzie twoje.
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6. 7j  kolan moich dw a aauła, 
Ż ebyś w sm utku nie spadła,*) 
A z goleni pieczenie,
B ędziesz miała jedzenie,

7. P yta  mucha komara,
Gdzież cię będę chow ała?  
Chowajcie mię w dębinie, . 
P rzy m uzyce, przy w inie.

8. I  był pogrzeb wspaniały, 
W szystk ie  muchy p łakały .
I  śp iew ały: rekwije,
Już nasz komar nie żyje.

25. Komar.
Melodya I I .  i  słoiua, cdmienne.

A llegro  moderato.

Ccś tam w in - sie gru-ehnę- ło, że aż tu s ły -  

n V cresc.

pgff-JL rj— z|—  j -  : = ^ —  J

chać by - ło, dii, dii, dii, dii, dii,

*) schudła.
„Nasze tu s ło “ T. III. z. 2.



2. Kom ar ci tu z dębu spadł, 
W y b ił sobie w karku gnat.

D ii, d ii i t. d.

3 . Złam ał sobie golenie  
O dębowe korzenie,

D ii, dii i t. d.

4. Gdy to muchy sły sza ły  
ITatychmiast się zleciały.

D ii, dii i t. d.

5. B y ł ci tam żal niem ały, 
W szy stk ie  muchy płakały.

D ii, dii i  t. d.

6. B y ł i pogrzeb w spaniały,
S °  muchy grzebały. 
D ii, d ii i t. d.

26. Sztandary polskie w  Kremlu.
Allegretto eon moto.
r  - e - r b - -------------------* ---------- — i-- ---------------

£ 7   ̂ ^  j ....f " d
-- j— •  ■—p— jE— ę--

Grzmią huczne dzwony ze Kremla szczytów,
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 P—-  3    \ ----- P* • P P----- t -R SS-------al-«  a  m — H— <s>— g ----------- s_

C a r św ię  - tej słu  - cha o - fia - ry,

- L~
A u wy- nio-słych

L '  '  v  '  H
car-kwi su - fi - tów

i J tfc(2 >5- 4 -
-P #— - f » -

: t = p - i i
Cfiwie - ją  się  poi - skie sztan - da - ry.

2. „Sław a! —  o! s ła w a !“ —  zagrzm iały chóry, 
„W  pęta car zakuł czerń ła sz ą !“
1 zaszum iała odpowiedź z g ó r y :
„Za naszą w olność i w a sz ą !“

8. „O! buntow nicy, carskiem u słow u  
Przysięglim  na zgubę ła szą !11 
I  zaszum iało u góry znowu :
„Za naszą w olność i w a szą !“

4. U m ilk ły  śp iew y, zgasły  ofiary 
Car słucha, szm ery go straszą.
Spojrzał —  nad głow ą szum ią sztandary: 
„Za naszą w olność i w a sz ą !“

Miecz. Romanowski.

i*
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27. Do wina.
Allegro  eon fuoco.

m,  -fV ~~ i-------- ~ d  d '
._d

■— )■— H

5 3 '  F f  J •  • b *  H ■J r — ■

Nu-ża ży-wo. postaw flasze! Trzeba pić! Bo we-

d--- d = d - H H
so - łe ży - cie na - sze, K ie - dy pał - ne

/
— d-

f

id ; := 3 r ± fe =

w

- d : id

krą - źą cza - sze; T r ze -b a  . pić!, 

m f

Trze - ba

m
pić!

t

trze - ba trze - ba trze - ba p ić !

—i---------- m
Trze - ba trze - ba trze - ba pic!

2. O.jciee N oe w inko chw alił, 
K iedy pił!
Za to go też B óg ocalił, 
Gdy potopem św iat zaw alił; 
Trzeba pić!
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3. A leksander nie żartował,
K i e d y  p i ł !

Bo K litusa zamordował,
Gdy o winko go strofował; 
Trzeba p ić!

4. A  kto Polak, to już z fachu 
U m iał pić,
K ról Sobieski, panie Lachu, 
Ani w ody znał zapachu;
Trzeba p ić!

5. A  gdy z anielskiem i chóry 
Siędziem  p ić!
Z całej s iły  hukniem z góry, 
P ijąc -z dzbana niby z chmury. 
Trzeba p ić !

28. Gołąbek.
Andantino semplice.

• •
m— •  —• —#-43— -— T— '— h—

: *  h r- ‘=•-1 ś — ś  V -

W y-szła by - ła  grzeczna pan-na Z podczarne-go



54

W  tej no - wej ko - mo - rze. Cko - wa - ła

: M = ^ b = n f e c z z : t ; :  : z ± = z u — ^ = i ~ ± - ^ = 7 ^ 3 1z?— :^z _r-̂ ±_?Lr-.;̂ — c.
go - łą - becz - ka W tej no-wej ko - mo - rze.

2. Jak chowała —  tak chowała  
I  drzwi uchyliła,
Gołąbeczek jej w ylecia ł,
Ona zobaczyła.

3. Jak  w yleciał, tak , w yleciał, 
U siad ł se  Da dębie;
A ona go pięknie p rosi: 
„D ysiu  mój, g o łę b ie !“

4. A  dysiu mój, dysiu, dvsiu, 
D ysiu  m ój,. dysieńku !
A  ty teraz mnie opuszczasz, 
Oj ty  mój kochanku!

5. A  chowałam i ściskałam , 
Jako sama sieb ie;
A ty  teraz mnie opuszczasą, 
Bodajże B óg  c ie b ie !
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29. Biadanie chłopka.
Gon amore.

Solo 
U P ____

-L p .p:3
Jak się ma-oio Bar- tło-m ie- ju, jak się b ra -c ie
Jak się miewa wa- sza żon- ka ca - ły  dc-m ek

Tutti.
/  .

---- p-----1"5— ©---- a— — 0 — J -----e ------3— H
bfeji:— &---- - ......... .7 - :

m asz? Bn- gać do- brze mój bra - cisz - ku!
wasz ?

c M
--Sc----- >-

----- <9 ^ -

b ® ;
a  " •  ■■ 

-------------y — t:— 1- 1 ; -i c  -

w szę-dzie  b i e -  da wszak, D yć i Ja - nek

p i :
j  t  r | I

t f c j i b
- C —  -

" " " «  s  - r  c  e  --- - i — M ł

nam po-wie-dział, że i u nich t a k !

2. B ogać n is tak, m iły bracie,
Ż e aż w spom nieć źle,
Już te juchy M oskałiska,
N ie ustąpią, n ie!
Stoją i tu po kwaterach,
D ręczą, że aż s tra ch !
Ju ż też człeku ten św iat obrzydł ! 
Śm ierdzi w łasny d a ch !



$ 6

3. K ażą łapać misaryuszów,
Gdyby jakiś psy;
Broń ich B oże pożałować,
Pójdziesz z niem i t y !
D yć i u nas ich łapano,
Śliczny panicz był,
Skoro tylko go pojmano 
Godziny nie żył.

4 . Jn ż też ciężko, mój braciszku, - 
Ciężko, B óg widzi,
Pono lepiej tam u Turków, 
Szczęśliw si Żydzi.
Boć i płakać nam nie wolno,
Serce pęknąć chce,
D y ć  ten Pan B óg co nas kochał, 
N ie kocha nas nie?

5. Pójdźm y do prrpinatora,
W ypijm y sobie,
B o mi ie pobieia ochota; 
Podchm ielić sobie!
—  O j! nie chodźm y mój braciszku ! 
Żli tam ludzie są,
N uż byś plunął jakiem  słówkiem , 
Oni na to wrą.

Adagio.
30. Nad Prutom.

Worobkiewicz. 
PP_

Nad chat -
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czy - na sto ifc,
— 9 — -p—

wie tam chw -

i =
czy - na

lM =
-- -  ---------

ho ro - sza jak ćwit, W  nej

f "  '  ,o - czy zir - ny - ci szczo świ- tiat w no-

Z & = S = p 0 Z  
± ~ ^

czy Jak ba - czysz ich
r

ehłopcza my-

espress.

naj - sia i
t

mry,
Ki­

jak ba - czysz ich

  p p

chłop-cze m y - naj - sia mry.
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2. Nad Prutom u łuzi ne m isiać źijszob
To chlopeć do krasuoj d iw czyny prijszow, 
Sołodka rozmowa iz ust ich p lyce . 
Tychońko drimuczyj Prut dalij teoze.

31. Marsz strzelców.
Tempo d i m arcia.

— -f* 
i r f i r o = r . “  ' ± z . V . I r — r ^ - f — :'  -  i

r v . - ^  *

Hej strzelcy wraz nad na - mi o - rzeł bia-ły, 
W net z naszych strzelb piorun- ne zagrzmią strzały,

A prze-crw nam śm ier-tel - ny sto - i wróg,
A lo -tem  bul kie - r u - j e  zbaw-ca Bóg,

r - f r U - —  T T  ->•"------

W ięc go-tu j broń i ku - la bij głę- bo - ko,
,

F P =  m m >  i - -t i § ż _ ^ z t — p— 5 —  — ,: _ b —  / — b— p--------d-i-------f2. —  —  l - V -
O oj- ców grób ba - gne- tów pc-ostrz stal,

Na od-głos trąb twój sztu-ciec bierz na o - ko,
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: | J >  g . -------------I _ -------------  -------
S — I---------u.— * — — ® _-L — » ■ - — 0 -------— H-!— '---------------------v - (

ł - I [— I---------(/------- t - ------- ,--------^ ~ 4 ~ h  H ------- h -r l  1----------------------- ; - - 4L----------- li----- u---- 1-----1/-4— •/— u— '/---- ę ------------- e —J
Hoi baczność, cel i w łeb lab s e r -c e  pal, Hej

trąb, Hej trąb, strze-lec - ka trąb- ko w da], A

I-mo.
-b'± 3 z < \- s  -*

kłój, a rąb i w łeb lub ser - ce pal. Hej

w łeb

2. W zrósł liściem  bór, w ięc górą wiara strzelcy! 
Marsz, w ręku broń, a w piersiach św ięty  żar. 
Hej M oskwa t u ! a n u le  tu w isielcy ,
Od naszych kul nie schroni kniaź i car.
R az przecie już zabrzm iały trąbek dźw ięki,
L śni polska broń, jak złotych kłosów  fal, 
D ziś spłacim  łzy sióstr, matek i wdów jęk i, ' 
Hej bacznośó cel i w łeb  lub serce pal.

Hej trą b ! Hej trąb ! strzelecka trąbko w dal,
A  kłój, a rąb! i w  łeb  lub seree pal.
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3. Chcesz zdurzyć nas, oszukać chcesz nas carze, 
Plujem  ci w twarz za morze twoich' łask ;  
A m nestyą tw ą owiniem  nasze kule, 
Odpowiedź da huk armat, kurków trzask.
D o A zyi precz potomku D żeugishana,
Tam naród twój, tam ziem ia carskich gal, 
N ie dla ciebie krwią ziemia nasza zlana,
Hej baczność cel i w  leb lub serce pal.

Hej trąb ! Hej trąb! strzelecka trąbko w dal,
A  kłój, a rąb! i w leb lub serce  pal.

4. Do A zyi precz tyranie, tam siej m ordy!
Tam ziem ia tw at tam panuj, tam tw a śm ieć. 
Tu P olska jest, tu zgin iesz i tw e hordy,
Lub naród w pień wymorduj, w ysiecz, zgn ieć! 
O Boże nasz! o matko z Jasnej Góry! 
W ysłuchaj nas ! niech korna łza i żal 
P rzebłaga Cię, n iew oli zerwij sznury,
Hej baczność cel i w  łeb  lub serce pal.

Hej trąb! H ej trą b ! strzelecka trąbko w dal,
A  kłój, a lą b ! i w łeb lub serce pal.

32. Dumka.
M oderato. 

V_

>■
Tam pod brzo - zą, pod cie - ni -
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ly  - szezą -ca  mu - raw - ka, A przy pień-ku 

V

m m m m m 1 1
przy spruchnia dym w y - pa - lo - na traw-ka.

2. P od brzeziną, na m o g iłce  d ziateczk i łz y  la ły  
I  przy  grobku, przy m atczynym  g łó w k i im

[spłow iały.

33. Kosa z pod Racławic.
M oderato.

:-3 »• f  m „ j J 11 t i!id-^1
4 l tz— E -2 — * -% •— '•

O - zdo - bo mej strze-chy z pod Ra - cła - wic

k —B -_ = r= - i[ - 1 - ^ ----------- r i ■ f5 .1. -
t  t _.?** t  - B- -

ko - so, Znów po-wsta - ją Le - chy,

f M t t — ~  -  1 - i t  i  i  j
/

4  - u
i i  m *

1 ®  —i k -
p - 3

źy - oie za kraj nio - są; Znów powsta - ją
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Le - chy ży - cle za kraj nio - są.

2. Ojciec za ojczyznę 
Odpoczywa w grobie 
N ajdroższą spuściznę  
Zostaw i! mi w  tobie.

3. R dzew iałaś w  komorze 
Przez lata niedoli,
L ecz rdza nie przemoże,
I  ducha i woli.

4. Polskiej ziem i dzieci,
Gdy staniem  w obronie, 
T w e ostrze zaśw ieci,
N a północnej stronie.

5. Przed ziem ią i niebem  
D asz św iadectw o z siebie, 
Z e kraj żyw isz chlebem
I  bronisz w potrzebie.

34. Z tamtej strony jeziora.
Anclantino.

,  - p .  •
b/kr 7 •  •  m JN- f  1- •— (2— : p" [z * :j

: t  :
Z tamtej stro- ny je - zio - ra, Sta - la lip - ka
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: t = t = "is>-

»2/
*

= c -

zie - lo - na, tej lip - ee

» •* :
• — i — P 4 _ g ,_ ^ ._ q

= E E ^ E 5 3 E E H E e 1
lip - co zie - lo - nej, trzej ptaszko-wie sie-dzie-

:= ^ — 5 ::= t= z= :^
li. tej lip - ce, lip - ce zie -

— — 1 - .  *  *  ^ p - | .  w j f = 3 - - q i
- £ p ---- * ------ 0— ■ h, ✓  * * : \

lo - nej, Trzej ptaszko-wie sie - dzie - li.

2. N ie  byli to ptaszkowie 
Jeno kaw alerow ie.
M ówili sobie o jednej dziew czynie  
Którem u się dostanie.

3 . Jeden m ówił mojaś ty,
D rugi m ówił jak B óg da
A  trzeci m ówił serdeńko moje 
Czegoś takie sm utne jest.
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35. Do matki Polki.

A n d a n te .

P § 3 = S = ? 3 2 = ? = § ^ i 3 ^ i
O ! Ma - tko Pol - ko! je - śli syn Twój

rJE-f. := fc = f--=  
« ■ • = t = p = C

z młodu W  płochych roz-rywkach mar-nie tra - wi

; k
 s  „  -- = " = £ - r * E E * L rr£ = " J
la - ta I za-po-mniąwszy krzywd swoje- go

-a- *
lodu, Schlebia ty-ranom, z wroga-mi s.ę bra-ta.

2. J eź li zw yczaje i strój narodowy
Obraca w pośm iech lub nosi ze w strętem  ; 
Jeźli się  w styd zi pięknej ojców mowy
I  rad szczebioce paryskim  akcentem .

3. O! matko P o lk o ! ź le  syn  twój się chowa! 
Opowiedzże mu w szystk ie  P olsk i męki, 
W skaż mu na P ragę, —  na pola Grochowa, 
N a niepom szczone błonia O strołęki!
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4 . Niechaj się dowie, ile  krw i w yciekło  
Z serca narodu, i jaka łez rzek a ;
P łynąc od strony, gdzie Sybiru piekło,
Przez w szystk ie ziem ie w ygnania przecieka.

5 . W  K orsyki górach, gdy mordercy kula 
Zabije starca, obow iązkiem  syna,
J est nosić ojca skrw aw ioną koszulę 
Która mu w iecznie zem stę przypomina,

’6. I  póty nie zdjąć tej smutnej spuścizny,
A ż krew, krwią sp łaci.— O P olko! twe dziecię  
N osić powinno kir z grobu Ojczyzny 
I  w każdej chw ili m yśleć o cdw ecie.

1. N iech w ięc do dzieła sposobi się z cicha, 
Skrytem i łzam i żar serca podsyca,
Żart ma na ustach, a śmiercią oddycha,
J sk  H am let, kiedy m ścił się za rodzica.

8 . Tej jednej m yśli niech w szystko pośw ięci,
Jak A lf, co zrzekł się szczęścia i A ldony,
B y  pomścić L itw ę. —  I niech ma w pamięci, 
Że i on rc.śnie dla kraju obrony.

'9. K a iże  mu wcześnie wprawiać się do konia, 
D o strzału, szabli, do harców i znoju,
U m ieć wypatrzeć obronne ustronia 
Do czat, zasadzek, lub w stępnego boju.

„Nasze hasło“ T. III. z. 3. 5
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10. Pod domem swoim skryte kopać lochy,
I  tam śród nocy, gdy śpią w rogi nasze, 
Odlewać bule, nagromadzać prochy,
Strzelby, kulbaki, lance i pałasze.

11. P o tylu  próbach, chw ilę jeszcze jedną 
Czekać i czuwać, bo czas niedaleki,
W  którym Ojczyznę, matkę naszą biedną,
Z grobu w yniesiem  —  by żyła  na wieki !

12. W tenczas i syn  twój, biegnąc w hufiec bratni, 
B y z dziecka może stać się bohatyrem, 
W yjdzie wraz z nami na ten bój ostatni,
Co wiecznym  ludów zakończy się mirem.

Konstanty Gaszyński.

36. Mazurek.
Tempo mazurka, 

f
: g ie z*! -f > r z ^ = r ^ _ . -  

Sfciz — i£ g — L-ł-i-----
t  .Nie u - cie- kaj dziewczę lu  • be, Mo-je sto ty-

« *

*=r

się • cy; D o - g o - n ię  ja  mo - ją z g u -1
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— t = t =
-F * •
1-----

r = ¥ = j
— r-rd

I m e puszczę w ię - c e j ; D o - g o - n - ę  ja

 ----------------------- * -I—w X

m o-j%  zgn-bę I nie puszczę wię- c=j.

2. K rąży ptaszek w ciem nym lesie, 
Gałązek się czepia,
A ż dogoany piórka n iesie  
I gniazdko ulepia.

3. Gospodarzu, nie dasz wiary,
Jak konie opłacę;
W ydałem  ja tw e talary 
Moje serce tracę.

4. Grajcie skrzypki bo się sm ucę, 
W  opłakanym  stanie,
Z konikami do dom wrócę, 
Serce tu zostanie.

Z  „Wiesława".

Gon anima.
37. Mazurek.

4 ~
:Ł=:

v  ^---------------
N iech -ża  ja  le piej nio zy - ję

5*
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I giZ  ulT  fj — - - -

JLL
-&-■ — j :

- + •  VDziewczę skar-by mo • je, ' Je - sLi kie - dy

~4~

ocz-ka czy -je  Md-sze mi nad tw o-je .

- q — « ? : | jj^=rr=pr-_
W  — ° — •  — 1* — M  ̂  -  * — • —  — :

2. Patrzaj-że m i pro-sto  w o-ciy, Bo wi - dzi Bóg

1
w niobie, Że mi le -d w o  nie wy - sko - czy

rii.

i ^ E Ł E 5 l E i | = P ! i '

 ̂ a tempo

— i— |— łf~—t—* -—— I— ł —i—=—i— 4— * —  h — -p ——• -
- r

Sei-dusz-ko do cie - bie. Ze mi le -d w io '

- . I . :  ; :  -  . - i .  1_i*----L-h_l^_ //--+--
nie wy- sko-czy Ser-duszko do cie bie.
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3. Czemuż ja w mojej rodzinie 
Małe zaznał d z ie c ę ?
B yłbym  z wami przy Halinie  
N ajszczęśliw szym  w św iecie.

4'. K rew  nie woda ludźmi vsład3,
Bo któż sercem  rządzi?
Człowiek m yśli i układa 
A B óg w szystko sądzi.

Z  „Wiesława“ Brodzińskiego.

38. Krakowiak.
Allegro.

- i

J a k -za  mi się ma - cie m o -je  pan3two
A kaz-cież ram  za - grać, b e -d z ie -m y  tań-

I    7
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; — .» ■
— U- •  ?, - l

śpiewać m o -]e  p io -se n -k i wa - so - łe.

2. N a w ysokiej górze, traw ka się zieleni,
N iech  się  moja dola n igdy nie odmieni.
Jak nie mam zaśpiew ać, podskoczyć w esoło, 
K iedy n igdy niezm ącone moje gładkie czoło.

3. K ied y  się  gn iew acie, że ja brzydko śpiewam , 
Śpiew ajcież w y lepiej, ja się  na was gniewam , 
A żeb yście  w y nie mieli za co się pogniewać, 
Otóż zaraz ja przestanę i tańczyć i śpiew ać.

39. Cześć oswobodzonym Polakom.*)
Modercito.

m j   § |   ;___ jp_

O - to o - rzeł nasz.pol-sk i w p o - s ta -c i  a-

IN
m.t

n io - ła,

1 -

W olny! wi - ta pro -  mie- nie

^ - p r ^ r t ł - ^ i r A - Ł i - y r 1 — P~d 
sło-necz-ne - go k o -  ła. A pod nim o -r ęż

*) W iersz przez dwunastoletnią polkę napisany.
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błyska, brzmi odgłos po-cie-chy, N apełnia wszystkie

*  - i  i  \ i* 3  H i  1
~ f -  ■■ - o  -  *  \

m ia-sta  i wie-śnia- cze strze-cby.

2. W asze to dzieło młodzi Polsk i zbaw iciele,
W as i ten w itlb ić  może, kto nie umie w ie le; 
Bo każdy z nas jak dawny szczęśliw y  Lechita, 
Mija ozdoby sty lu , tylko serca pyta.

3. Proste, jak są ustronia w których żyją wdzięki, 
ITa cześć waszą, w yrazy przyjmeie z mojej ręki. 
Już w grobie wolność była, w yście poszli po nią 
I  now y by t nadali, dzielną waszą bronią.

4 . D o wykopanej dla nas, wpada wróg m o g iły ;
I  nigdy w ięcej pow stać już nie znajdzie siły . 
Będzie jęczał, jak nasza ojczyzna jęczała,
Jego  upadkiem wasza ustali się  chwała.

5. Pam ięć naddziadów naszych blaskiem zajaśnieje, 
Na nowo św ięte Polsk i zm artwychwstaną dzieje ; 
W róci szczęśliw ość nasza, powrócą swobody, 
To co m ęstwo zaczęło, skończy siła zgody.

6. N igdy haniebne w ięzy  n ie przygniotą braci, 
N igdy się  podłym  zyskiem  zdrajca nie zbogaci;
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N ^ d y  sifj krwią Polaka nie zbroczy morderca,. 
N ikt m yśli nie ujarzmi, ni w olnego serca!

7. O ! dzielni zbaw cy n a s i! będziemy szczęśliw i, 
Św ięta waleczność nasza cały św iat zad ziw i;
I  sław a nieśm iertelna imiona okryje,
Niechaj żyje młódź polska! ojczyzna niech ży je!

Walentyna Trojanowska.

40 . Oda do wasów.
Allearetto.

n > mf ______________________ r  „   -

'TT
O - z do- bo twa-rzy, p o -k rę -tn e  wą - sy!

P

Po - wsta - je na was ród znie- wie - ścia - ły,

Dwo - ru - ją tref • ne dziew - cząt przeką-sy,

Ż ^-■/-— p  •--- ° ---------- — — 31
Śmie-jąc się z daw-nej Po - la - ka chwały.
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2. Gdy pałasz cudze m ierzył granice,
A wzrok marsowy sercami w ładał,
Ujmująo wtenczas oczy kobiece,
Bożek m iłości na w ąsach siadał.

3. Gdy nasz Czarniecki słyn ą ł żelazem  
I  dla ojczyzny krew sw ą pośw ięcał,
W szystk ie  go Polki w ielb iły  razem,
A on tym czasem  w ąsa pokręcał.

a
4. Gdy szli na popis rycerze nasi,

A  m ęstwem  tchnęła twarz okazała,
Maryna patrząc, szepnęła B a s : :
Za ten w ąs czarny życie bym dala !

5. Jana trzeciego, gdy W iedeń w sław ił 
Głos był pow szechny między Niem kam i r 
Oto bohater, który nas zbaw ił;
Jakże mu pięknie z tem i w ąsam i!

6. Smutne w narodzie dzisiaj odmianv,
R ycerską twarzą dziew czę s ię  brzydzi,
A  dla niej Dorant wódkami zlany.
I  z m ęstwa razem i z w ąsa szydzi.

7. K ogo w styd matki, ojców i braci,
N iech się z mojego kraju natrząsa,
Ja zaś z ojczystej chlubny postaci,
Żem je3zcze Polak, pokręcam wąsa.

K niaźnin .
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4 1 . Gdzie dom jest mój?
Andante eon moto.

~ r i r ^ B = £ 3 - = nq=3^f s r r ^-  
- - i ------ *— b-F—• — i-----— 3 -  z a t i E i t z - j tr?ix-T zizt:=

Gdzie dom jest mój? gdzie strona ma? Tam gdzie

'E s f -* * -  ~  i ^ —n rr~ P ~ ^  ^
G c-p ła  jasne w o -d y , GMzie nad W i - sią sta - re

mi E l ?c— tz=-

__ -—       1——*

t z t z z z  ̂ = t2 = r  Sr±z£==!

m j_  

£ z = p -J
grody, Gdzie na krwa-wem roz-piął tle, Bia - ły

^  r - £ - £ — r~~~ p - f - J - ^ * — *-:ż— :— — v — / - i -  .—  ------- 1----------------y —P -J
o - rzeł skrzydła swe! Tam to o - na Le - cha

~ jh }~  i m 0~  f — p— := x * V ------f — i — *  —  F— :]

stro - na, Zie-mia poi - ska, 

p > >- pp

tam dom

—~P~— »—ł- •■■■■» - >—*
^- £ ^ = 1 - " — i: - - -  Pi r = i

mój ! zie - mia poi- ska tam dom m ój!
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2. Gdzie dom jest mój? gdzie strona ma? 
Tam gdzie na W aw elskiej skale 
Śpią. królowie w  czci i chw ale,
A  Królowej cudów łask  
Z Jasnej Góry bije blask!
To sarmacka strona lacka,
Ziemia p o lsk a ! tam dom m ój!

8. Gdzie dom jest mój? gdzie strona m a?  
Tam gdzie kręta Odra płynie,
Kraj z bogactw a ziem i słynie,
W  ciężkiej pracy w ierny lud,
A  udziałem jego —- głód!
Kraj to znany, —- Ślązk kochany, 
Ziemia P o lsk a ! tam dom m ój!

4 . Gdzie dom jest m ój? gdzie strona ma?
Tam gdzie iud za kraj i wiarę,
Chętnie składa krw i ofiarę,
A  obok sw ych cnót i wad,
N ie popełnił n igdy zdrad !
Tam sarmackie plem ię lackie,
Ziemia P o lsk a ! tam dom mó] !

L . Noel.
Uwaga. W  Śląsku panuje nieraz głód m ateryalny, 

więcej jednakże dokucza naszym Braciom Ślązakom głód. 
duchowy! J
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42. Obertas.
Tempo mazura

S s f ; i  Ą  O 0-J—0 0 *- ^ -------  ̂ ^
J  '  ^ r ? . '  . 1 '  ; •  / , ' i ip a

Hej, g o -śe in -n a , do ja -sn e -g o , stawcie na stó ł 
Do was ku-mie, wy do nie- go, co łykuiem  to

I 1-mo | 2-do
ii= n q  :|3-^=±E r^-3-^_-ftIri=iz:g=:=f
- K  0 — '  - j l — #  —  0 -  - f -   0  0  0  -  - V —  I 9  ' 0
v  -*---------- ^-----------------------V f ---------
fla -sze! na-sze! Lej ■ cio, lej- cie na u - ro- dę,

m  s - v —
Bo już w czu-bie szme-rze; D ług z a -p ła -e ę ,-

3 S = ] = ł z 3 = ! = i = i f c Ę
:=^z*— Jż7 = i_ -d ł

za wy - go - dę Po - dzię - ku - ję  szcze-rze.

3. Oj zapfacę, podziękuję;
Za resztę dla dziew ek  
W stęg , pierścieni nakupuje, 
B ierz dyable, dosiew ek !

4. K rzyczy Janek, już różany, 
N iby pionka w sadzie,
A  poprawia pas skórzany, 
R ękę za pas kładzie.



5. Pokrzykuje, potupuje,
K&rczma mu za ciasna ;
Bo też Janek, co jest, czuje: 
Suknia na nim jasna.

€ . Z pawiem piórem czapka siw a, 
Od stu katów z ucha,
I  pod gardłem w stęga  wiew a, 
Co mu dała drucha.

7 . A  dziew częta się  chichocą,
Do kątów się c isną;
L ecz się znajdą, rozochocą, 
N iechno skrzypki pisną.

S. Jonek krzyknął, podjął poły 
I  hula babula
Trzeszczą ław y, skrzypią sto ły , 
D ziew czę się przytula.

'9. M łynkiem w arczy sm agła para, 
Zamiata podłogę :
Hej dw orusy ! hejże w iara!
Bo czas, komu w drogę.

10. N iby dyabeł przez b ie law y  
Przodkiem  Jonek śm ig a ; 
ćm i się w  oczach, kręcą ław y , 
Okno w tęczę miga.



11. N a okrętkę! na od sieb ie !
A ż ■wiatr w izb ie w ieie,
Jem u miło, gdyby w niebie, 

Dusza mu się śmieje.

12. Serce m ięknie, gdyby masło, 
P atrzy coś w esoło,
Ścisnął dziew czę a ż . zawrzasło,
I  znów śm iga w  koło.

13. Przeprowadził i  znów hula,
Za nim w ielcy, mali,
Jak za matką pszczoły z ula, 
Szorują, a dalej.

14 . Jonek chłop jak sosna w le s ie , 
K rzepki, w iśny, zdrowy,
N ieraz sam na wiatrak w niesie, 
Miech cztero-korcowy.

15. Skoble kręci, gdyby wici, 
Podkowę przełam ie;
Chłopa jedną ręką chw yci,
I  św iśn ie  przez ramię.

16 . A  gd y  w karczmy stanie progu, 
Z aw inie kłonicą,
To się poleć Panu Bogu,
Lub zastaw babicą.



17. Teraz cichy jak baranek  
Spogląda nieśm iało :
P óty nosił wodę dzbanek,
A ż się  nie urwało.

18. Oj natrafił swój na sw eg o ,
B ędzie ślub na gody,
Już z nich jedno dla drugiego,
Jak ryba bez wody.

Konstanty Zakrzewski.

79 *

43. Dumka.
Allegro non troppo.

—  •  J B E E f E lt  — i J .  - t .— {2 — / ---- r. — y
W  głos ser - de - czny dum -  ka p ły - n ie ,

tam m o-ja  je -  dy ■ na, na te; ta.m

U - kra - i - nie m a-tka
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dro- gę  zie - le, nim go uj - rzy mi - ła.
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mi - ną la ta la  - tka, Za - zie - ]e - ni
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„Nasze hasło" T. III.

uzi - na,
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Ma - tka tęs - kna pa - trzy w po - le
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Na Po - do - le,
£ - r m

wie- śoi nie ma.

2. W  g łos serdeczna dumka płynie, tam moja jedyna, 
A  na tej tam U krainie matka i rodzina,
M iła tęskna patrzy w  pole czarnemi oczyma, 
P usta  droga na Podole, ani w ieśc i nie ma.

Czarnobrewko, żal urody, taka wola Boża,
N ie  on jeden w  św iecie  młody, tyś jak wiosna hoża, 
Czarne oczy, krasne lica, zaklną nie jednego,
T obie szczęście, a tęsknica dla niego, dla niego.

W  g łos serdeczna dumka p łynie, tam moja jedyna, 
A  na tej tam U krainie matka i rodzina.
Próżno czeka stara matka, próżno czeka miła,
W  obcej stronie miną latka, uściska m ogiła!

H. Jabłoński.

/
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44. Święto Saturnina.
Allegretto eon moto.

Chwal-my, 
P ę - kła

bra - ci a, 
iuż nie

■-
- t -
P a - 
wo ■

na
la

Bo - 
aro -

ga,
ga,

-W=m- 
~! F ~ m m m M

Z  je - go cu - dów nie - po - ję  - tych; 
Chwal- m y tak - że wszyst-kich św ię-tych.

l = 2 = J = i
le św ię-tych  nie ma co,

« *

Niech nam bul - la gło - wy ści - na,

-ŚT-

W szy - scy św ię - ci la - da

m 3= « 1
Prócz świę - te - go Sa - tur - n i • na.

6*



2. T yran P olskę biczem smagał, 
Z w alił na nią w szystk ie licho, 
P olak św iętych  w zyw ał, błagał, 
K ażdy św ięty  siedział cicho:
L ecz Saturnin dał po skórze  
M oskw ie, co go dziś przeklina, 
W szy scy  św ięci są to tchórze 
Prócz św iętego Saturnina.

3. M oskal w ciąż nas dręczył kozą, 
Grzmiał po bruku, szum iał żyw o, 
P olak patrzał nań ze zgrozą, 
W szystk im  św iętym  było dziw o: 
L ecz Saturnin . zm arszczył lice 
D ał tęgiego M oskwie klina, 
W szyscy  św ięci są to fryce  
Prócz św iętego  Saturnina.

4. K ied y  w koło już zakrzepło  
I  listopad w iał śniegam i,
W szyscy  św ięci lubiąc ciepło,
Ż yli' w zgodzie z K acap am i:
L ecz Saturnin zuch nad zuchy,
W  mróz w ypędził M oskwicina, 
W szy scy  św ięci są piecuchy,
Prócz św iętego Saturnina.

B. U szła  Moskwa, bierz ją  d y a b li! 
Polska dlu niej ćw iekiem  w g łow ie  
Dawaj puhar! zdrowie sz a b li! 
Pierw ej Saturnina zdrow ie!



8R

A le św iętych  nie ma za co,
N iech nam bulla g łow y  ścina, 
W szyscy  św ięci są  ladaco 
Prócz św iętego  Saturnina.

Fr. Kowalski.

45. a ) Pożegnanie.
Andante.

^  #  m i  fc,
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rwie się nie- spo - koj - ny, A  koń w ro-ny,

l-fa - ' --------Ni
n tard .
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kul- ba- czo- ny rwie się  nie- spo - koj - ny,

2. Ciężka droga, bo na wroga,
N ie rwij się koniku!
W  krwawem  polu, w  srogim bolu, 
L egn ie w as bez liku.
Idź gd y  trzeb a! niech cię nieba, 
N iech cię B óg prowadzi!
L ecz ten krzyżyk i szkaplerzyk  
W  boju nie zawadzi.

3. Za wygraną, mów co ra n o :
Trzy Zdrowaś i W ierzę,
K to  pobożny i ostrożny,
T ego i B óg  strzeże.
R zekła —  płacze —  wrona kracze, 
A to w rzask złowrogi,
N ie pomoże Ś w ięty  Boże,
Kraj nad w szystko drogi.

4. Przyjął krzyżyk i szkaplerzyk, 
W estchnął —  dosiadł konia; 
Skinął głow ą: bądź mi zdrową 
I  ruszył w zdłuż błonia.



A le prędzej z szarej przędzy, 
Srebrna n ić w ypłynie,
N iż ze sw aty do jej chaty,
Staś biedny zawinie.

Oliząrowski.

45. b) Nad kołyską.
Tekst drvgi.

{Podług tej samej melodyi).

1. U ścielę  ja kolebeczkę 
Z lipkow ego drzewa,
K ładąc do niej dziecineczkę, 
Matula zaśpiewa :
R óś-że dziecię jako kw iatek  
Na zielonej łą c e ;
N iech  cię c ieszy B oży św iatek, 
B ądź-że mi kwitnące!

2 . W yrcśnij mi na pociechę,
S ilny jak przodkow ie;
Kochaj ojców tw oich strzechę, 
Bądź w iernym  w tw em  słow ie. 
I  twem sercem  i uczynkiem  
Szanuj św iętą  wiarę,
N iech  ci drogim upominkiem  
B ędą dzieje stare.

3. Starym spędzaj obyczajem  
W  pracy dzionki B oże,



A  spłynie tw e życie rajem,
B óg ci dopomoże!
Szanuj ludzi z doświadczeniem , 
Bądź w szystk im  uprzejmym, 
N ie pogardzaj pouczeniem,
B yś nie został ciem nym .

4. Cóż matuli, co z nieuka,
Co i drugim  szkodzi,
Św iat nauki teraz szuka,
Ona szczęścia rodzi.
Pam iętajźe słow a matki,
Co się z tobą trudzi 
A w yrośniesz na pociechę  
I B oga i ludzi !

45. c) Pożegnanie.
Melodya 11.

Allegro non troppo.

Pan-na nsło-da jak ja  - go-da Sto-i w drzwiach i
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46. Na polu bitwy.
Moderato.
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2. Gdzie ten dąb strzaskany sterczy , 
Tam się  w znosił orzeł b iały;
Tu lecąc w ogień  morderczy  
P olsk ie  szeregi padały

3. O jak tu grzm iało straszliw ie, 
Jaka cichość o tej porze,
Gdzie krew  bryzgała po niw ie, 
Trzoda igra, rolnik orze.

4. Jak  tu w ielu  braci moich 
Jęczało w śród krwi strum ieni, 
P oleg łszy  za ziomków sw oich  
D ziś śp ią w grobach zapomniani.

5 . B oże, który w  sądu chw ili 
B udzisz zm arłych z m ogił łona,
T y pamiętasz ich imiona,
Co za kraj swój poginęli.

47. Ukrainiec.
(Dumka).

Andante. Ig. Komorowski.

• ------- . t — ------- -f* H * -------------k

t ^ $ 4 ----- £ -------

W  dzi-kim  ste - pie za - wie - ru - cha

r - § - I ■, r - n  r
7 /" ---------H - ■- . : *  *  '  i  3  :1

P°
łf "

bu - rza - nach dmie, Na mo- gi- le
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i » » * = =
i W

pło- m ień bu - cha, Trza- ska o - bok mnie,

M
F - f c r - - *— 0— » 4

j. h 'j.-j-r-— *— 1- ± r ~  *— • —
Przy o - g n i - s k u  w bur-ce sto  - ję  sza - ry ś le -d zę

rall.

i - t = i
dym, I w spo-m nie-m a chm ur-ne m o -je

i i ? U J
w św iat wy • pra - wiam

2. A ch i w  duszy często burza 
Z gradem zwodnych mar,
W  piekło uczuó serce nurza,
W  mózgu nieci żal!

W ted y  dumą rozegranem  
Okiem mierzę ś w ia t !
A  z aniołem i z szatanem  
Idę brat za b r a t!
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Allegro.
48. Góral.

rt
Szu-m ią gó - rai - czy - ki c h ło - p a - k i  jak

Po go - spo - dzie k r z y -k i szu-m ią g ó -ra l-

sm y - ki, Kob - ziarz im  przy - gry - wa
czy - ki, To - po - re -  czek fur - czy,

ip i.  :L
bur - czy.

4 — t-
- E = p=Ę

W  ko - ło, w ko - ło, w ko - ło, 
A hu - łaj - że Grze - la

ra - zno i we -
bo to dziś nie-

5 = 3 -

so - ło, druż - ba przo - dem ska - cze,
dzie - la, a hu - laj -  że w kół - ko,

| f t  (wykrzyknąć). Imo.

i = 5 —
od u - cha gra - cze.



Allegro.
49. Dwudziesty dziewiąty -listopada.

p

W  c a - le j  Pol - sce

m
=*_=[27

jak  w W ar-3za-wie, 

m f
= = £

Brzmią r a • d o -śe ią  wszyst-kie ką-ty , W  u-ro-czy-stej

r f c ł r 9 9----Łł---9 -
ry-— / * 5 - : .b  s  3 2 .1 -*  * - •

ii=&=
=tz=-3=

"We - só l kraj, szczę -sn y  kraj, Gdzie l i- s to -p a d
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----- . ■>' • | . 1
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G-dzie l i  ■ sto - pad przy - n iósł maj.

2. B ły szczy  dla nas zorza błoga  
Gdy oręża polak dopadł,
N aszą  krew  starego wroga, 
W ygn a ł z kraju precz listopad.

Co za kraj, co za k ra j!
G dzie listopad je s t  jak  maj!

3 . Jarzm o k ładł na nasze szyje; 
P ierzchła jego ztąd gromada,
D ziś niech sam już póki żyje, 
D rży na wzm iankę listopada.

Szczęsny  kraj, w esół kraj,
W  listopadzie ujrzał m a j!

4 .  B ił, mordował nas bez granio, 
N aszych  dóbr i krw i n ie szczędził, 
Szum iał huczał, m iał nas za nic 
L ecz listopad go przepędzi.

Co za k ra j! w szędzie m aj!
Jem u zim no: aj, aj, aj!

5. W  listopadzie z liściem  razem  
U padł u nas tron mocarza;
U karz bunty i ukazem
Zmaż listopad z kalendarza.

L żyj i łaj, ca ły  kraj 
W  listopadzie w idzi maj!

€ . Ju ż ojczyzna żyć  zaczyna,
N iecne stargane już pęta;
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Gońmy, sieczm y m oskw icina;
N iech listopad popamięta.

B oże daj, by nasz kraj 
W  listopadzie w idział m a j!

7. Już nam wolno działać m ężnie 
W olno iść Żółkiew skich śladem ,
W olno w alczyć i potężnie  
Grozić M oskwie listopadem .

Co za kraj, co za k ra j!
W  listopadzie św ięci m aj!

8 . Św ietne błyszczą nam nadzieje, 
Gdyśm y k lęsk  rozbili chmurę,
P odłe szpiegi i złodzieje
W  listopadzie w zięły  w  skórę ;

Co za kraj, co za kraj !
D la  nich jesień, dla nas m aj!

9 . W ięc się w ykłu ł orzeł biały,
N ic mu nie jest na zawadzie,
Pomnij rodzie L echa cały,
Ż e się w yk łu ł w  listopadzie.

B oże daj, Boże daj!
B y listopad przetrw ał m aj!

Franciszek Kowalski.

50. Świeci miesiączek.
Moderato.

p
— S ---------V ----------1------------s - ---------1--------

- f e - 8 - 3 -  3 1! *L
1 1

T
* 1

•l 1 3  - i  :
— 0 ---------• —

Świe - oi
--------1------------------------ -L-

m ie - sią  - czek
--- 0 -----------

na n ie  - bie,
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mj__
- ę  F --

świe - ci mie - sią - czek na nie - bie;

P uść rnńie pa - nien - ko sie - bie,

pp_____________ __________________ ___

puść mnie pa - n ien -ko do sie -  bie.

A  jakże ja cię puścić mam ? 
A  jakże ja cię puścić mam, 
K iej ja sierota, a ty  pan, 
Kiej ja sierota, a ty  pan.

N ie  jesteś ci ty  sierota,
N ie  jesteś ci ty  sierota,
Bo masz wianeczek ze złota, 
Bo masz w ianeczek ze złota,

M iałabyś ty  go z ruteczki, 
M iałabyś ty  go z ruteczki, 
Jako i insze dziew eczki, 
Jako i insze dziew eczki,
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51. Czarna sukienka.
Moderato.
r-e-jt m f

f-3— m " i .......r\:m , i r ■ •  i  ^
cijih H L— %-------------- *----- j - J

Soho - waj mat - ko su - knie mo - je,
Jasne - sza - ty , świe - tne s t r o - j e

Allegretto.
---N----

$
p er -ły , wieńce z róź; 
te nie dla mnie j uź !

*  l  \ \ -  8'^J -—m— -—
N ie-gdyś jam  stro-je, 
Lecz gdy do gro-bu

ró- ie  lu  - bi - ła, gdy nam na - dzie - i
Pol - ska zstą- pi - ła, je - den mi ty l - ko

rit. Lento.
y

' :: i 3

wy - tryskał zdrój; 
przysto - i Strój, czar-na su - kien - ka.

2. Narodowe nucąc śpiew ki, 
W idząc szczęścia św it, 
K iedym  szyła chorągiewki 
Do ułańskich dzid,

„Nasze hasło* T. III.

U.
..L

U
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W tenczas mnie kryła szata godow a; 
L ecz gdy wśród bitw y brat zginął mój, 
K ulą przeszyty w polach Grochowa 
Jed en  mi tylko przystoi s tr ó j:

Czarna su k ien k a !

3. Gdy kochanek w spraw ie bratniej 
M śeiwą niosąc broń,
P rzy rozstaniu raz ostatni 
Moją ścisnął dłoń,
W tenczas, choć sm utna, lubiłam stroje; 
L ecz gdy się krwawy ukończył bój,
A  on gdzieś poszedł w strony nie sw oje, 
Jeden mi tylko przystoi stró j:

Czarna sukienka!

4. Gdy liść  lauru, W aw ru kw iaty,
D ał nam zerw ać los,
Brałam perły, drogie szaty,
I  trefiłam w ło s ;
L ecz gdy nas zdrady wrogom sprzedały, 
I  zaległ P olskę najezdców rój,
Gdy w więzach jęozy naród nasz cały  
Jeden mi tylko przystoi strój :

Czarna suk ienka!
Konst. Gaszyński.

52. Żal za Ukraina.
Allegro ma non troppo. 

mg

Żal, żal za je  - dy - ną, za zie - lo - ną
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rall.

i
a tempo.

U - kra - i • ną, Oj, żal za mo - je  - mi,

$ — f — * — 3 -  ż — ^— a ----------

Za ooz - ka - mi
F i n e .  

cza - ro - wne - mi.

V — v -®— • —łj®—• —'

2. Prze-pió-re-ezka mo-ja m a-ła , O - na bie - dna

= t i = b - e

tam  zo - sta - ła, A  ja  tu - taj w ob-cej stro-nie,

\ - t o  f t  ‘F • : »* -m _fc_ -
Ep * t -  *  " t  \ : V t  % ;  a  31

Dniem  i no - cą tę  - sknię do n ie j! 
D a capo al fine.

3. Żal, żal za jedyną
Za holubką, za dziew czyną, 
Oj, żal serce boli,
N ie mam mojej złotej doli.

7*
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4. Jeszcze w ina! jeszcze grajcie,
A  jak umrę pochowajcie,
Tam, tam, tam, tam przy dziew czynie, 
P rzy jedynej, w Ukrainie.

5. Żal, żal, za jedyną
Za hołubką za dziew czyną,
Oj, żal serce boli,
Szkoda mojej złotej doli.

53. Pieśń wieśniaków polskich.
Allegretto.

r3M i

y
— t i

—V-

Da- lej ehło-pey, da-lej śmia-ło, N ie spuszczajwa

no - sy,

$

K io-d y  nam się tak u • da - ło  

/

Bierz-wa się do ko - sy,

— — ——'--- r------------ Nr ■—H ----------- l-f---* ----- Nc
i s

K ie -a y  nam się

- J = S = £ -
tak u - da - ło Bierzwa aię do ko - sy .
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2. Przecież naszą już só l mamy 

I  radomską kaszę;
Ukrainę odzyskam y,
Będziem  mieć okrasę.

5. Napróżno się turbujemy 
Czem zw ieść do stodoły,
"Wnet Podole odbierzem y  
Będziem y m ieć w oły.

4. N iech się M osiek w karczmie zżym a, 
Że stracił w arendzie,
B iedę każdy z nas w ytrzym a,
I  w net lepiej będzie.

5. B ędzie znów co dawniej było.
Jak za króla sasa,
Człek jadł, pił, co się zm ieściło,
A popuszczał pasa,

6. Pan B óg z nami, honor z nam i, 
Idźcie w dobrej spraw ie,
B ędzie w W iln ie z M oskalami, ' 
Co było w W arszaw ie.

7. Cóż nam zrobią te ryzuny 
N ie w ielkie z nich śm iałki,
Mamy cepy na bizuny,
A na piki pałki.
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8. Tylko wiara, tylko żywo, 
Jakby po kolendzie,
Nim się u nas skończy żniwo, 
To już po nich będzie.

54. Cego więcej chces?
Tempo mazurka.

: c ^ L p = = ^ - = = i z : mz l 1 J A —i 1 ą = N  ę=)=£m- y -
G-dy cię uj-rzę dzie-u-cho, W  świę-tym k o-śeie-le ,

— 0 --- • ------ — -fę----- fj--- -— -z—
: - s = M e

Rad na cis - bie spo-glą-dam  Choć ma- ło w ie-

V  „___________f -fj-jj;----------- -,i

- - - H
le ; Chciał-bym cie - bie po - wi - tać

8  ? ■  d — f*— r — Y ' ■ — V d
- ś  ■ 

• — •  * •  - f  * 3
I o zdro-wie za - py- tać, W  ja-kiem o - sta- 

— ~N   “JM i l
jes dsie - u - oho, W  ja-kiem  o - sta  - jes.



2. Gdy w ychodzis z kościoła, 
U ciekas bokiem,
Ja za tobą podążam  
Syrokim  krokiem.

Cym to chłopak nie młody, 
Cy to ni mam urody,
Cego w ięcej chces, dzieucbo, 
Cego więcej chces ?

3. Mam kozicek u pasa  
B ity  ćwiekam i,
I  buty wysmarowana  
Z podkóweckami.

W iechcie św ile  pow kładałem , 
Zeby ci się  podobałem,
Mam ci i w ąsik, dzieucho, 
Cego więcej chces?

4. Mam capeckę z barankiem, 
P asik  siatkow y;
Gros w k iesen i na piwo 
Zaw se gotow y.

Cym to jaki kalika,
Cym to jaki niedojda ?
Cego więcej chces dzieucho, 
Cego w ięcej chce3 ?
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5. Ej, zcbacys dzieucho 
Ż e cię B óg  skarze,
Że cy ze mną psiajucho 
N ie chóes zyć w parze.

Na odpuście tęz byłem, 
P ierścionek ci kupiłem  
I  z tobą tańcowałem ,
By ci się podobałem.

Cego więcej chces, dzieucbo, 
Cego w ięcej chces ?

55. A lpuhara*).
Melodya I.

Tempo di marcia.

[ JLn i  ' >" * ■■: * ? f — »-*? -
: c  ^ ^  tż

Już w gru-zach lo - żą Maurów po - sa - dy,

:-- , —
f—

r
z- r -

=*T=n—.i
5 _ = P e :

Na • ród ich dźwi-ga że la

*) A lp u h a ra  (Alpujara), pasmo gór i obręb górski 
w pcłudn. Hiszpanii, rom antyczne, mocno zaludnione do­
liny ze wszech stron otoczone łańcucham i podgórzy, łączą­
cych się z pasmem Sierra Ncyada.
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if  ;  ;  i ± m W -
Bro - nią się jeszcze twier-dze G r e -n a -d y ,

— • -----------------F— i .  »

-E ^ ----------- £— i = P = t : 1 1 1
A - le w Gre- na- dzie za - ra - za.

I y  I -T-*------i ------ i ----• -----0 ---- «  .  p .■ -
-•*  •  r  r  ■■ r  P fi  ■ ■ l  f "LimzI- t - — / — £ j U f  ,

Bro - ni s;ę jeszcze z wież A l - pu - ha - ry

: t — P t E & f — pi=rir_  
= ^ = £ = 6 = ^
Al - manzor z garstką ry ce - rzy,

— * — T — •  —p— -- • ----*T—* ----*---- --- s ----
■-[----- 3 —  h— i— =f - ? —

-£ p  * «• * 1  t  : . * 0 £
Hiszpan pod miastem zatknął szta n -d a -ry ,

 • --------- —- *---- fi— m-;—m
 1------- b b----b r — b-: f c = = C - - t — , '  '  :

Ju - tro do sztur mu u de - rzy.
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Andante. 
S

i i :

Melodya II.

p - f j --------------------------i---------------N r --------------N -------------- 1--------------------- t ---------------------------------------------------------------------------- ---------------

• f e .  l i  ^ i :  - ± Ą  •  -d g ź ----------------------------------- u _ ± ._ t— %— ^ — t------------
Już w gru-zach lo - żą, Mau-rów po - sa - dy,

Na - ród ich dżwi - ga że la - za:

: 1 = ^ _ :
•  a- m

J)b m m
B ro-n ią  się jesz-cze twier-dze Gre - na • dy,

r $ z  j *  i r = i- i - i i
t m — ! • — ! p = ? = ł i ' = i s — 1 r j d — *  j

A  - le w Gre-na- dzie za - ra - za.

— *
± j = v ~ r - - t - - t -

Bro - ni się jeszcze z wież Al - pu - ha • ry

 f  F i C_
z = £ ~ V - i -

A1 - man - zor z gai -“t-ką ry ce - rzy.



Hisz-pan pod miastem zat - knął sztan-da - ry

i - y - — - e * — e — -— -J— j ) U j

3  1 *  *  i  i l ~ f j r  | i  ]

Ju - tro do sztur - mu u - de - rzy.

2. 0  w schodzie słońca ryknęły  sp iże ,
R w ią się okopy, mur w ali;
Już z m inaretów 1) błysnęły krzyże:
H iszpanie zamku dostali.

Jeden Almanzor, w idząc sw e roty,
Zbite w upornej obronie,
Przerżnął się między szable i groty, 
U ciek ł i zm ylił pogonie.

3. Hiszpan na świeżej zamku ruinie,
Pom iędzy gruzy i trupy,
Zastawia ucztę, kąpie się w w inie,
Rozdziela brańce i łupy.

W  tem straż odźwierna wodzom donosi,, 
Ze rycerz z obcej krainy,
O posłuchanie co rychlej prosi,
W ażne przywożąc now iny.

') W ysokie okrągłe wirźe na m eczetach.
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4 . B y ł to Almanzor, król muzułmanów,
R zucił bezpieczne ukrycie,
Sam się oddaje w ręce Hiszpanów,
I tylko błaga o życie.

H iszpanie! woła —  na waszym  progu 
Przychodzę czołem uderzyć, 
Przychodzę służyć waszemu B ogu, 
W aszym  prorokom uw ierzyć.

5 .  „Niechaj rozgłosi sław ę przed światem  
Ż e Arab, że król zwalczony,
Swoich zw ycięzców , chce zostać bratem, 
W asalem  obcej korony1'.

H iszpanie m ęztwo cenić um ieją: 
Gdy Almanzora poznali,
W ódz go uścisnął, inni koleją 
Jak  tow arzysza witali.

6. Almanzor w szystkich wzajemnie w itał,
W odza najczulej uścisnął,
Objął za szyję, za ręce chw ytał,
N a ustach jego zaw isnął.

A  w  tem o sła b n ą ł. . .  padł na kolana . . . 
A le rękami drżącemi,
W iążąc swój zawój do nóg H iszpana, 
C iągnął się za nim po ziemi.
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7. Spojrzał do koła —  w szystkich zadziw ił,
Zbladło, zsiniałe miał lice,
Śmiechem okropnym usta w ykrzyw ił,
K rw ią mu zabiegły źrenice.

„Patrzcie o g ia u ry !1) jam siny, blady . . . 
Zgadnijcie czyim ja posłem ? . . .
Jam was oszukał: W racam z Grenady, 
Ja wam zarazę przyniosłem  ! .  . .

8. „Pocałowaniem w szczepiłem  w duszę,
Jad, co w as będzie p ożerać. . .
Pójdźcie i  patrzcie na me katusze,
W y  tak m usicie umierać".

Rzuca się, krzyczy, ściąga ramiona ; 
Chiałby uściśnieniem  wiecznem  
W szystkich  H iszpanów przykuć do łona, 
Śmieje się —  śm iechem serdecznym .

9. Śmiał się —  już konał — jeszcze pow ieki, 
Jeszcze się usta nie zwarły,
I  śmiech piekielny został na w iek i 
D o zimnych liców przymarły.

H iszpanie trwożni z miasta uciekli; 
D żum a2) za nimi w ślad biegła,
Z gór Alpuhary nim się w yw lekli, 
R eszta  ich wojska poległa.

G iaurim ię zelżywe, które Turcy Chrześcijanom dają.
3) Powietrze zaraźliwe.
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Allegretto.
56. Prząśniczka.

St. Moniuszko.

U  przą-śni-czki s ie -d z ą  jak a -n io ł  dzie-

-p±— *-E —  V—
we - ezki, P r z ę -d ą  so - bie przę-dą, je-

igh W M w m ^ m m m m
dwa-bne ni - te . czki, Kręć się kręć wrze-cio-no,

s f

wić się to - bie

PP

i E = ^ Ę = m
wić, Ta p a - m ię - ta

= t
le  - piej,

I m  f  M  ;l
ozy - ja d łu ż-sza  nić.

2. P cszed łd o  K rólewca młodzieniec z wiciną,
Łzami się zalew ał żegnając z dziewczyną.
K ręć się kręć wrzeciono, w ić się tobie w ić, 
Ta pamięta lepiej, czyja dłuższa nić.
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3. Głaćlko idzie przędza, w esoło dziew czyn ie , 
P am iętała  trzy dni o w iernym  chłopczynie, 
K ręć  się kręć wrzeciono, w ie się tobie w ić, 
Ta pam ięta lepiej, czyja dłuższa nić.

4. Inny się m łodzieniec podsuwa z ubocza 
I  innemu rada dziew czyna ochocza.
K ręć się  kręć wrzeciono, prysła wątła nić! 
W stydem  dziew czę plonie, w stydź się

[dziewczę w stydź. 
Czeczot.

57. Pożegnanie ludu.
Allegretto.

JŁ-

Ze • gnaj nam, że - gnaj, dro - ga kra-

i - t :

n o ! ze - gnaj nam lu - du ko-

cha - ny! N iech dzi-siaj jesz-cze krew i łzy
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i  1— - j
\= & = *

-0-

pły-nąT, N iech try - um - fu - j% ty - ra - ny.

2. N iech nas, broniących ludu biednego, 
M ęczą w ygnaniem , w ięzieniem ,
Niech się radują z zw ycięstw a sw ego , 
Poją się ludu cierp ien iem !

3. L ecz tu l za nami idą ju l nowe 
Za lud do walki szeregi!
J u l  lud podnosi schyloną głow ę, 
Morze zalew a już brzegi!

4 . A  gdy się w zniesie ocean ludu, 
W zburzą się fale w głębinie,
W ów czas zatonie św iat pełen brudu 
I  nowe życie popłynie.

5. K rew  i łzy  skruszą w szelk ie kajdany, 
N ędza i ucisk przeminą,
Tym czasem  żegnaj ludu kochany! 
Zegnaj nam, biedna kraino!

58. Jaś i Kasia.
Con sentimento.

4 ^ 3 -----t- f-H—
-----------

Sia- dła na dę - bie z a - z u - la ,  da z a - z u - la ,
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p|ą«Ti=rs-_s==y!r j - r / j — - ^ = T - ^
— 3 — p —* — w - - | — r _

Smu-tnie ku - ka - ła, ku-ka- ła, W yszła przed cha-

~ ^ = T -i=
dim. 
o-I---------- u/  _ ---  —1--------- p ---------- 1  U   'mm----- 1 ---------------------------

t = £  r  * = i = * — t = f - t r :  :=?:   ±  ± _ £ .
= ^ 1 3 — ^irq

tę Ka-siu-la, da Ka-siu-la, Eze-wm e p ła -k a -

JW— , 3 = , —  
— p = £ — « - ±  *=3  t r = *  3

ła, p ła - k a - ła .  Ezewnie pła-ka - ła, p ła - k a - ła

2. Jasio poszedł na wojenkę, da w ojenkę, 
Pew nie nie wróci nieboże !
Pow ieszę ślubną sukienkę, da sukienkę,
Ju ż na zaw sze tam w komorze..

3. Łzam i zalewa oczęta, da oczęta,
B iedna K asiula, K a s iu la ;
P ow iedźcie mi, wy ptaszęta, da ptaszęta, 
Ujrzęż mojego Jasiula? Jasiula?

4. Jasio poległ na wojence, da wojence !•*, 
Zakukała jej zazula, zazula;
I w  swojej ślubnej sukience, da suk ience,
W  zim ny grób poszła K asiula, K asiu la.

Fr. Ks. Tuszyński.

„Nasze hasło" T. III. 8



114

59. Śpiew wiosenny.
Attearetto. Maestoso. ~ • : .

o / /  K____ „______ ,   . . ^  _____

W szę-dy ptactwa pei- co  znów, G lc-ścym  chó-ram

0  s/
H r - t i --------1 ...... i > 1

pp

i  • °  f  m *  i
a

t g j j - — ^ — •  i

IJ
]/

’

nu - ci, Ja  - Łaź to mu - zy - ka gra!

5 p l] :
....  "j

Ptastw o wiel-kie go • dy ma, Bli-?kiej wio-suy

n 0 >•--- ------—---Ł-j . •?/

- .-J śk :

roz - kosz zna,
L_l------^----------- - _ j
Spię-wa z dzióbkóv kro - ci.

2 . Jak iż szczebiot, gwar, pi3k, w rzask, 
W  rojnyrn ptactwa chórze!
C zyżyk, drozd,. giJ, szczygieł, kos, 
Lata ptasząt rzesza w głoś,
Ż yczy  nam pom yślny los,
W  nowej łata porze.

3. To co nam zwiastują tak,
Do serc przypuszczajmy:
K iedy św iat rozkoszą tchnie,
Toż i my w eselm y się.
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Jak to ptastwo buja, mknie, 
Skaczm y, nućm y, grajm y!

60 . Marsz na cześć obrońGÓw ojczyzny.
Tempo di marcia._ t

= »  -  i = M ~  i E 3
K tew  nam poi - ska w ży - łach krą - ży ,........

z ś i i
O - gnia w ser - cu nikt nie zga - si,

—ir 1------------- 9 • .......... rC v H v - !^ r  J P* -- * p - 0 h - J J * J • 1. -0 .0 K 0 _J
A - ka - do - mik;1; pod - cho - rą - ży,

$ = Q ± -

Energico.

 S N N N-T •  H—M
i E E E E ł t i
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Nie - ślis - cie ży - cie z za - pa - łem

r-—— n-— p— — * ------. ------q
p -  .  *  -  t  :iJZ--------~------u ------ « -------1/----- : 5 f  *L f  1 U U J

K a i - dy z was był bo - ha - ta - rem.

L 0
P i -P m[ r  ..  i L f  p 0 “j  :□_p__ j

Nie - śli - ście ży  - cie z za - pa - łem

l f '  •  ;  ;  ;
Każ - dy z was by ł bo - ha - te - rem.

2. K to potrafił tam  kajdany 
Skruszyć pośród mieczów szczęk u ,
Ten za naród nasz kochany 
L egn ie w  boju z bronią w ręku.

Polska w kir odziana,
W sta ła  z długiego uśpienia; 
Spieszm y na zgubę tyrana,
Ł ączyć ramię do ramienia.

3. P oniesiem y orły nasze 
Bratać się z lubą pogonią ;
Śm ierć pobieży —  przez pałasze  
Piersi ojczyznę zasłonią.
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Chłopicki Da czele 
A  oad mieczem naszym B ó g ! 
D alej wolni p rzy jac ie le ! 
Pierzchnąć musi podły wróg !

\
4. A  jak wrócim do W arszaw y '

Z naszym orłem przy Pogoni, 
W tenczas Polska wieńcem  sław y  
Skroń m łodzieńczą nam osłoni. 

Zadrżały fcyrany ;
Zadziw iony stoi św iat!
W iw at D yktator kochany !
N iech żyje m łodzieży k w iat!

Eajnold Suchodolski.

61. Jaskółka.
Lento.

7- 4 -
Cu - do na - sze, dzie - w czę na - sze,

H------- 1 — -i----1H------a------ h 1
W y - bie - gło za sio - ło, Ja- skó- łe -  czka

drc-bne pta - szę La - ta przy niej w ko - ło,
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2»r
dim.

i=PES»-
— P:
Jas - kó łocz - ka dro-bna p ta -szę  la - ta przy niej 

P̂ .
q = ± ^ q - |E = ^ _ ^ i q .— z=rq—

S    e ^ ' ś  — « - i:F - — j}» — ^ ̂ Z « _
w ko - ło, La - t i  przy ni"j w ko - ło,

§ 1 m r  —  f m

p- _ L ' U i ?  —  ' - 3:.*V
La- ta przy niej w ko - Jo, 

dim.

Jas - kó • łeez- ka

z\>~,-  H--
-t- /

dro-bne pta- szę

f —  h— h— p 2 ^ = | - S = ^ - j  “ i 3 ]
: ^ ^ r r t = = S = ł - ^ b a « = B = 3 t = i z ± : > — ±31

la - ta przy niej w ko - ło.

2. A  tak czasem szybka bieży  
P taszę uprzykrzone,
Z e oledw ie nie uderzy  
W  jej w łosy kręcone.

8. Daj mi pokój; moja m iła;
- N ie m ogę, nie mogę,

Twój braciszek mnie przysyła  
D o Ciebie na drogę!

4, Co dzień on z za rdzawej 
Śpiew a piosnkę swoją,
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Jaskółeczko, ]eć do chaty 
Zobacz siostrę moją.

5. Ozy jej mod^e oęzy duże 
Cicha Iza nie rosi ?
I  czy jeszcze białą różę 
W  jasnych włosach nosi?

Z  „L iren k i“ T. Lenartoiuicza.

62. Do broni.
Allegretto.

E ̂ - 3 -  ~—N .  v~« -H—
- - K -

— *
Pa - ały tar-my, spr.-iły pę - ta W olnym  słońca 
La-dwo do cię rna-tto świę-ta, Sar-ca nie wy-

 ^— : z jr r j ;

=t= 3 = M

świe - ci, 
la - ci.

O, oj - czy - zno św ię - ta 1

k :

r — t
Star - ga - ne twe 

rall

Niech bę • ben  

Fj'do .

bi - je , •'* Oj - czy • zna iy  - j e .
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2. Hej słuchajcie w cztery strony  
W y bracia d a le c y !
R zućcie jarzma, rzućcie brony,
A kosy na plecy.

Dalejże kto dyszy
Już cię szpieg nie słyszy ,
D zieci z okcła  
Ojczyzna woła!

3. Cnoty naszej nie stłum ili 
Złotem ani batem ;
Będziem y — czem eśm y byli.
Przed zdziwionym  światem .

Do korda L echow ie!
K to mężem się zowie,
Bij w im ię B ig a  
Ojczyzny w roga!

K azim ierz Brodziński.

63. Piosnka furmana.
Allegro.

— -N----iN---- \ :——------ N —
m i  ; — :---- 1-1— w----- 1

« •  »
W szyst-kich to cie- ka-w ość bu-dzi Kto jest naiszczę-. 

A  ja  mó-wię że nad pa-na, Szczęśliwszym  jest

lino . I l id o .

t M i t - j * — H • - J — □
w — J — . — :—£— -----

śliw -szym  z lu-dzi? stan fu r -m a -n a . H et wio,



121

- - — N — N----- !— ~ K —  K— i - - i
j5— »— * —

het - ta wio, H et - ta sta - ry, si - wy, ka - ry,

_____ — rfs-—-j-H— ZZ—~Z---- f f---- t—dHJ
E Ś = z t= ś= ]r- ----\ ----------

t—0— o --------- J i j r t J ł
H et wio, h e t-ta  wio, H e t- ta , het - ta prrr.

2. B iczyk  śm igły , wozik kuty,
K cnik dzielny, chomąt suty,
A  dziegciu  pełna m sźuica —- 
N ie  m asz to jak  pan woźnica !

H et wio i t. d.

3. Czy to z gó iy , czy pcd górę, 
Zaw sze ciągną cztery kare,
A który ma złą naturę,
T ego biczem w net pod skórę.

H et w io i t. d.

4 . Gdy wiozę panienki młode, 
Spoglądam na ich urodę,
N ie mieniam się z żadnym panem , 
W olę sobie byó furmanem.

H et wio i t. d.

5. Gdy jadę z panem w konkury 
Do jakiej ładniuchnej damy,
I  ja biorę się do której,
Tak cbaj kochanki mamy.

H et wio i t. d.



6. Gdy z kozia ;kieruję konie, 
Jestem  sobie król na tronie,
Tam gdzie zechcę szkapy idą, 
Czy to koczem, czy to biedą.

H et, wio i t. d.

7.. T ylko jedna ta różnica,
Że spraw iedliw szy w cźnioa,
Choć na konia jarzmo wkłada, 
Jednąk nini pumiennie włada.

H et, wip i t. d.
• Ja f i

8. Gdyby mię królem zrobiono,
Z  kozła na tron posadzono,
Ogół królów bym zaw stydził, 
Bobym niepraw ość w yśledził.

H et wio i t. d,

9. W szystk ich  co krew braci ssają , 
I co ludzkości nie znają,
W rogów , pobrałbym na farę
I  w yw rócił w jaką dziurę.

H et wio i t. d.

10. A  tego co w  zbytkach brodzi, 
K ogo kraj swój n ie obchodzi,
Z fornalkami marsz do brony, 
Niechaj uprawia zagony.

H et wio i t. d.

11 I  paniczów co z herbami,
D um nie wzgardzają stanam i, —



123

D alej laleczki n iestety ,
Marsz do cugu, do karety !

H et w io i t. d.

12. W ynagrodziłbym  każdem u,
Choćby stanu książęcem u,

’ Bo ja nie wiem  co różnica 
Króla, chłopa lub szlachcica.

H et wio i t. d.

13. L ecz skoro tak przemoc chciała, 
B y nas ludzi rozróżniała,
N ie opuszczę stan mój luby,
B ędę szukał w  lejcach chluby. 

H et wio i t. d.

1 14. A  tak gdym  tylko furmanem,
Z mym się m uszę zgodzić stanem  
I  już nie ludzi strofować,
Tylko, m ych koni pilnować,

H et wio i t. d.

15. L ecz w y, którym rząd oddany, 
B ierzcie za przykład furm any. 
Wam -to należy miarkować,

~  Jak podwładnem i kierować.
H et wio i t. d.

T eraz.ju ż  n ie będę gadać,
Bo trz,§ba na kozioł siadać,



Stoją konie zaprzężone,
M uszę jechać w inną stronę, 

H et wio i t. d.

17. A  gdy będziecie mi radzi,
To i wrócić nie zawadzi. 
Cmoknę koniom, klasnę z bicza 
I  w ysadzę wam panicza.

H et w io i t. d.

J.24

64. Gniazdeczko.
Moderato.

- r f — H . . . . .  & P _______

& i-•£— P-----t - ~ t r i — 1~:
Chłopcze, pr.» - szę, słu - chaj mnie,

' ■ T  ------ r j ( ::qn ._ .Ł - -— — ł — i

Je - śli w to - bio ser - ee tchnie,

F # S ------------# - f®. ... PJ-tG}-----•--------‘--- p /  = 1 c
A w tem ser - cu li - tość masz,

f— 3 -------— j : T J i  dl
t —

To mym dzie- ciom
r *  •

po - kój
■®-. .31

dasz!



2. Chłopcze, proszę, słuchaj mnie, 
Jeśli w tobie serce tchnie,
N ie przystępuj, nie patrz tak, 
Bo się zlęknie m ały ptak.

3. R adby chłopak spojrzał tam, 
A le w spom nia ł: serce mam,
N ie chcę patrzeć przykro im,
I  tak odszedł z kijkiem  sw ym .

4. A  ptak obsiadł gniazdko sw e,
I  tak mile spojrzał w nie, 
W łaśnie jakby m ówić c h c ia ł: 
„Dobry chłopiec litość m ia ł.“

Adagio. 
P

65. Hymn do Boga.*)

1. Sto lat nie - U'o - l i!  O Bo - ze
2. I - lt-ż to ra - zy wiar - ny lud

nasz; krwi ty  - lu cier- pień i ty  - lu 
Twój, po m ści - wy o - ręż wy - cią - ga ł

*) H ym n na pamiątkę stuletniej rocznicy rozbioru Polski,
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łez; o karz nas P a - nie, za grze-chy
dłoń: wspo-mmj Gro - cho - wa, łta  - szy - na

£3., h
1

karz, a - le nie • w o - l i  zbliż kres, T yś je  - den 
bój, i O - stro - łę  - ki błoń! Gdzie ty ł-k o

' -------   ’/ --------------•/—x ----------- 0 — m.----------
tyl - ko nad na - mi

spoj-rzysz, tam łzy  i
B óg Tyś je - den 

krew, Tam nie- ma,

Pa • nem, i Oj - cem nam :. O - to T w e
roz - paez, mę - czeń - ski skon: O do„-zw ół

E f e E * = § ? =

pra - wa po - de - ptał wróg, Ty py - chę 
a - by ten krw ą-w y  siew wol - no - ści.

je  - go, Ty py - chę złam. 
p r z y -n ió s ł w o l - n o - ś e i  plon!
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ł— — ^  - ■ '!...94 " ■------- Sr i f H
m t — * ------ 0 — i - /4  ~ ..  J __«■f --- 9---

dzie - ci sw ych tió - le znasz, boś z nie-mi'

i z  J  f  -1 »  ^  :

I - ; ------  V  -

bo - la ł i cior - p ia ł sam: krwią, mąezen-

poco a poco rit.
-^$-1------ p

- ■ "■ ■ ■ hfH B h P-
:S3_ - t — -----— . V « • __jF -——P— ^ /  - -^ -

ni - ków ich w i - ny zmaż, a py j- chę

wro - gów, wro ; - gów  złam.

Moderato. 
m f

66. Pieśń towarzyska.
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Fiu mosso.

— o — ~— i— I — i  - - f —a — a — • — a — "—• —|i
sia -d aj-m y wraź! N ię-chaj zgraja wro-gów

-t-
= r f = H
± ± n

zło - śli - wa z gnid-wu się

-N-

u - no - si,

- • — • — •  — •  —  — • —T-d— • — j - fJ ± t = t
śmie-lej ra- dość na- szą nieoh gło si dziś każ-dy 

}  Presio.

l  —  t z ^ = ± z - •
z nas. Ne p ó j-d o - my do dom aż ra - no,

B __ r i *
. i ł r- 5

d & D — L C 0 — 0 i ---_ 0 : 111 1J

aż bu - de św i- ta - no, ne pój' - de - m y do dom

r-----3 -— - 1 1 —f — a  a -------1—- — i®"------ ti— I ł
>— • ------j  -  i — j-------1-f S — r  i l

aż ra - no, aż bu- - de deń.

2. Z aw sze ni6oh przy szklance 
I  przy pogadance 
W  zgodzie, w esół ości 
Brzmi polski ś p ie w ;
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Niech kto chce jzarp ie  się z zazdrości, 
N as zm ięszać nie zdoła;
Przyjaźń, wino, piosnka w esoła  
Przygłuszą gn iew .—

N e pójdemy do dom i t. d..

3. Co wino —  nie woda,
Gdzie przyj -i źń, tam zgoda;
K to z nami, niech poda 
Nam swoją d ło ń !
Niechaj drogi Górny Śląsk żyje,
I  język ojczysty!
Taki zaw sze śpiew  nasz ognisty,
Tu na to d ło ń !

N e pójdemy do dom i t. d.
Konstanty Damroth 
[Czesław Lubiński).

67. Pieśń towarzyska.
Tekst drugi.

(Podług tej samtj melodyi),

1. K to nam brat niechże rad tu z nami siądzie wraz: 
Piw o pić, pieśnią żyć dopóki czas;
Może to tam kogo rozgniew a, zadziwi, urazi, 
Śmielej za to radość wyrazi dziś każdy z nas. 

N e pójdemy do dom aż rano, aż bude św itano, 
N e pójdemy do dom aż rano, aż bude deń.

2. Pijm y z czar złoty war, póki w nas krąży krew , 
Póki tchu, głośny tu niechaj brzmi śp iew .

, Nasze hasło“ T. 111. 9
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N iech kto chce szarpie się z zazdrości, N as
[zm ieszać nie zdoła; 

Przyjaźń, w ino, piosnka w esoła, ostudzi gniew . 
N e pójdemy do dom i t. d.

3. Lepiej nam nektar sam, niż m ętną wodę pić, 
Przykład dać, w zgodzie trwać, niż w  Waśni żyć. 
Za  to nie doznamy przesytu, nam życie  coś warte 
P óki zgodnie serca otwarte w ciąż będą bić.

N e pójdemy do dom i t. d.

A lhgro eon fuoco.
68. Kujawiaki.

S -S— • — • — *t = t z r = ^ : -■

P ły  - nie wo - da

^^=7*-=li&zd'

od o - gro - da

Od sa - rńe - go Grdań-ea; Czar-ne bu ■ ty

4 -- ■
do ro - bo - ty, Czer- wo - ne do tań - ca.

2. P rzeleciały, zagruchały  
D w a siw e gołąbki ;
Oj Jadw isiu, kochajmy się,
D ajmy sobie gąbki.
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P rzylecia ły , zagęgały  
D zike gęsi w  rzędzie;
Żebym ja ci buzi dała 
C hw aliłbyś s ię  w szędzie.

4 .  P łyn ie  woda da od groda,
Co Krakowem  zowią,
O j'd ziew czyno, strzeż się  jeno, 
Bo cię  chłopcy złowią.

5 . P łyn ie chybka, w W iśle  rybka, 
Goń ją, jeśliś prędki,
D a  nie boję ja się ciebie,
A ni twojej wędki.

6 . P iękn y ogród, śliczny ogród,
Za ogrodem jagrest:
M iałech ja ci p iękne dziew czę, 
P iesek  mi je zagryzł.

7 .  A  do lasku po coś Jaśku  
D a chodził w leszczyny,
Lepiej było dopilnować 
Przed pieskiem  dziew czyny.

8. P taszek  w lesie  piórka niesie, 
N a gniazdeczko składa,
I  ja bym ci gniazdko usłał, 
A leś mi nie rada.

■9. J eśli wam się nie podoba,
Że ja wam tak śpiewam:

9*
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d \ .......................................
Zaśpiewajcie sobie sami,
Ja się na was gn iew am !

Allegro.
P

-A n-

69. Stara pieśń myśliwska.
Melodya 1.

f

Po - je  - dzie - m y
-¥ f  

na łów,

0 -----
.ii = 3

na łów,

mf  .

To - wa - rzy - szu mój. Na łów, na łów ,

na ło - wy

rf:

J i r r ^ 3 = * = r t i ^ S
do zie - lo - nej dą - bro- wy,

£  t i . '  l

Allegro.

To » wa - rzy -szu  mój, To - w a-rzy-szu mój.

Melodya I I .

n  Hf V —= = / P
----- v ------1%------------- —  0 ------------ — 0 -------------

.  * . Ę :: : t  ff : Ł * :------------ 1------ -------------1-------
Po - jo - dzie - my na łów, na łó w
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3 # = ł

To - wa- rzy- szu mój,

• >' e  e  -
— — V— v —

Ej, ej na łów,

E g S = E 7 i S S Ś = =
E ® : z = ^ = = & z = = t = i Ł - f = & = t

ło - wy do zie - lo - nej

-N~

E U
bro - wy To - wa - rzy - szu mój.

Aż tam biegnie sarna, sarna, 
Towarzyszu m ój!

Puszczaj charty ze sm yczą,
Niechaj sarnę uchwycą,

T ow arzyszu m ó j!

Aż tam biegnie soból, soból, 
Towarzyszu mój!

Puszczaj charty ze sm yczą,
N iech sobola uchw ycą,

Tow arzyszu m ój!

4. Aż tam biegnie panna, panna, 
Towarzyszu m ój!

Puszczaj charty ze smyczą, 
Niechaj pannę uchwycą, 

Towarzyszu m ój!
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5. A  teraz się dzielm y, dzielm y,
T ow arzyszu m ó j!

Tobie zając i sarna,
A  mnie soból i panna,

Tow arzyszu m ó j!

6. A  kiedy ci krzyw da, krzyw da,
Towarzyszu m ój!

Tobie siodło a mnie koń,
Terazże się ze mną goń , 

T owarzyszu mój !

7. A  kiedy ci krzywda, krzyw da,
Towarzyszu m ój!

Moja szabla, a twój kij,
Terazże się ze mDą bij, 

Tow arzyszu mój !

8. K iedyć jeszcze krzyw da, k rzyw d a ,
Towarzyszu mój !

Twoje gardło, a mój m iecz,
Twoja głow a pójdzie precz, 

Towarzyszu m ó j!

Allegro.
70. Śpiew rewolucyjny.

chwi - la
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2. Orzeł b iały górą leci
Z czarnych piór obrany 
Za nim za nim polskie dzieci, 
B ronić kraj kochany !

W ięc bracia m ili i t. d.

3. Choć nas obca moc gnębiła, 
B yliśm y wolnym i,
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Ba w każdego sercu żyła,
M i ł o ś ć  p o l s k i e j  z i e m ' .

W ięc bracia mili i t. d.

4. N ie ma zdrajców., nie ma szpiegów , 
Gwałtów i nadurzyć,
W olno wśród bratnich szeregów  
M yśli sw e wynużyć.'

W ięc bracia mili i t. d.

5. N ie nie będą już w w ięzieniu  
J ęczeć  polskie syn y;
Za to że śm ieli w milczeniu  
K ochać kraj jedynj’.

W ięc  bracia mili i t. d.

6. Ł ez  niewolno było ronić 
Nad Polsk i mogiła,
D ziś już możem w szyscy  bron ć 
I  sercem  i s iłą .

W ięc  bracia mili, i t. d.

Vivace.
f

71. H e j-w a  chłopcy.
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Już kra - ko - wiak

V- •  •  :  . i
nie o - pu - ści swej ła-duej dziew- czy - ny.

2. A  kiej wej dobierzem pary
I puścim się  w tany,
B ierz tam djabli tw e galary  
Hetmanie kochany.
Dajwa z podkówek ogniska  
Nim pora przeminie,
Bo może jutro chłopczyska  
N asz galar odpłynie.
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3. Do nas dziew częta prosim y  
W am  się też nie śpieszy, 
Jednym  galarem płyniem y  
N iech się  każda cieszy .
Bo dziew częta czas jak woda 
Bardzo prędko płynie,
Tańcuj każda pókiś młoda 
Z jutrem w szystko minie.

72. Pieśń wygnańców.
Moderato.

h P -^2------- * — &— -------- Wi ---- » ---- *-

II
!
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III

Stań-m y bra-eia wraz, pó - ki m a -m y  czas!
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- *  * i t d

S ta ń -m y  bra-cia wraz, pó - ki ma - m y czas;

f * * \

V
— i — . — =— ■1

l— ------- -----------« ------- ---------1

r c  t? . 5  ^  JE— 5 l _ - : p ___
Zrób - m y przy - ja - ciel - s t ia  ko - ło

1— ^ — . — p—
■5-
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pieśń w e - so - ło,
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Pó • 

2

3.

4.

z j = £ = * = z
— p*—a  a> =——H 1— Vj ■ ■*—
d L r y = £ = p ? .

O ;

ki ma - my czas, pó - ki m a -m y  czas.

, Czego płaczesz h e j !
Śmiej się  bracie śmiej :
Choć jesteśm y w szyscy  w  kozie,
Tu nam dobrze jak w  obozie, 

M aliniaka le j !

Jeszcze dobrze to,
Z e koledzy są.
Lepiej razem żyć' w n iew oli,
Niż_ osobno w szczęsnej doli,

Śm iejm y się ho, ho!

To dobrze, że wraz,
L os popędza nas;
Chętnie pójdziem do Kamczatki- 
Do Kaukazu do W ijatk i,

B y le  tylko wraz.

P ałasz polski bił,
Tłum m oskiew skich  s i ł :
P iask i nasze krw ią przesiąkły,.
D żgał nasz bagnet n ieu lęk ły ,

Bo duch m ęstw  ży ł. /

6. Pom nisz bracie mój,
Ów Grochowski bój?
Czy w idziałeś strach moskali,
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Jak przed nami uciekali 
Jak  ich padał rój.

7. Pom nisz Stoczek, Nur,
Okuniewski bór ?
Pomnisz Kuflów, B iało łękę,
W aw er, D ęby, Ostrołękę,

Gdzie dział ryczał chór!

8 . Tam się Polak bił,
Garstką w łasnych sił;
Za cóż się bil? za ojczyznę 
I  za przodków sw ych spuściznę,

A wróg w ziemi gnił.

9. Za cóż teraz my,
E zew n e lejem łzy  !
Jak ież nas zw alczy ły  cuda,
Duma, zdrada i obłuda. •

I  los w iecznie zły.

10. L ecz nie płaczm y, nie,
Skończy się to złe :
Jeszcze siędziem  znów na szkapy  
I  rozpędzim te kaeapy,

I  odbierzem swe.

11 . S łyszysz  bracie huk?
To nasz burczy wróg;
Burcz, burcz, gdy my dziś p łaczem y. 
My ci jeszcze odburkniemy, 

D opom oże B óg.



12. A  w ięc bracie heJlH
Śmiej się z biedy śmiej!
Chcć jesteśm y dzisiaj w  kozie, 
Będziem  jeszcze i w obozie, — 

Maliniaka lej !

73. Wezwanie do broni.
Tekst drugi.

(Podług tej samej melodyi).

1. Czas do boju czas 
Sław a w zywa nas!
My w pokoju gnuśniejemy 
N adzieję swobód tracimy. 

Czas do boju, czas, 
Sława w zyw a n a s !

2. B ierz pancerz i kord,
Idź na rzeź i m ord; 
Ojczyzną z grobu pow staje, 
K rw aw ą rękę nam podaje

I  woła do nas:
Czas mi powstać, czas!

3. Jedność rozrywa 
W ięzów  ogniwa,
Zadrżyjcie ciem iężyciele, 
Pow staną ludów m ściciele.

K ażdy bracia z nas 
Ma do zem sty czas !
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Allegro.

- m .
e-j----------------------- 1_ q  v   --------

74. Biały motyl.

m S i
Bia - ły  mo - ty l

m m

bu • ja ł w go-rze

Nad drze - v a  - mi, nad kwia - ta - mi,

© = 1
- ba czył

A

—*■ 
bia - łą
S 3 3 S e e £ e 3

ró - żę

■Brr— N----- rt    r  : f q = Z £  3 = ^ = h ^ —

Co wdzię- ka - mi swe - mi ma - mi,

zo - ba - czył bia - łą ió  -

* ----- l I 1 — r --------- ------------- i i i
E M : ił----a i-----» v%

Co wdzię-ka - mi swe - mi

2. Zniża lot, bo przy niej blisko, 
B lisko jej prześlicznej skroni,



W id zi stare m otylisko,
Co się  także brało do niej.

3. I  pobujał nad kw iatam i,
I  pomyślał: niech no ona 
Zrobi wybór między nami,
A  z zazdrości stary skona.

4. O królow o! moja miła,
Skłońże głów kę tw oją ku m n ie ! 
Róża głów ki nie skłoniła,
I  spojrzała, ale dum nie!

5. I  rzekł słow y: słuchaj mała,
Skłoń tw ą głów kę, niech popieszozę 
Róża skłania, choć — zadrżała,
A  m łodego przeszły dreszcze.

6. Odgaduję sekret cały,
Odgaduję mą zgryzotę:
Mną w zgardziła, bom był go ły ,
U  starego centki z ło t e !

75. Śpiewka dzieci przy sypaniu okopów.
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Sh
sie - m y Marsz, marsz na wa - ły,

-------- i— \t-
Z do-ro -śle j-;zym  ma - Sy, Choć nie du - że

chło - py, Mo-żem wznieść o - ko - py.

2. Gdy nam jeszcze sil n ie  starczy  
Do dźwigania broni,

. N iech łopata szybko w arczy,
W  polskich dzieci dłoni.

Marsz, marsz Da w ały,
Z doroślejszym m ały,
Choć nieduże chłopy,
M oiem  w znieść okopy.

I f I 17
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3. Niech w szeregi w szystko staje 
Niech za nami leci,
N iech  zobaczą obce kraje,
Co to polskie dzieci.

Marsz, marsz na wały,
Z doroślejszym  inały,
Choć nieduże chłopy,
Możem w znieść okopy.

4 . Czy na błoto, czy na lody,
Małe to kłopoty,
K aw ał chleba, kubek w ody,
D alej do roboty!

Marsz, marsz na w ały,
Z doroślejszym  m ały,
Choć nie duże chłopy,
Możem w znieść okopy.

5. Potem  znowu od kopania 
W rócim  do nauki,
D o czytania, do pisania,
D o wojennej sztuki;

A  jak podrośniemy,
Za broń uchw ycim y,
Bo tak przynależy,
D la polskiej m łodzieży.

Królikowski.

, Nasza hasło" T. III.
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Lento.
76. Pojechał chłop.

m f

4  a  * - --------------1 -------------------* -:zM z:i= p _
Po - je  - chał chłop do la * sa, 

p iu  mosso.

f c f o  T  r  i  i~ - r T-a - - ! - -
L^ -  " '  ' 4 1 \— V— +— V— - J

Kup- ka, g l i-n y  w le - sie W zią-wszy g l i-n ę
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Y — ^ — * — b — b -  — ----------•  ś — ś — - 4-V—  V-

na ra - mię, do do - mu ją sie,

V -  ■ •
do do - mu

. =  
•  a

nie - sie.

2. P rzyn iółszy  ją do domu 
O ziem ię ją rzucił,
Dawaj mi żono cepy  
B ęd ę g linę m łócił.

3 . N am łócił jej trzy ćw ierci, 
Ale jeszcze zbyłc,
Żona się za łeb chw yci, 
Cóż jej z g liny było?
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77. Pieśń włóczka.
Tempo mazurka. 

PP N

h $ b 2 lX « !X I* = n r = s r t t> :
•  w
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a tempo.
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a  p p

]Jo H al - ki ko - cha - nej p ły - nę w łó -czek
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Łódko moja, łódko! jak jaskółka chybka,  
Ponieś mnie do brzegu, gdzie jest moja rybka! 
Gdzie jest moja rybka, co za mną wygląda  
I  jak kania deszczu tak mnie widzieć żąda.

Czarne kani skrzydła, czarne Halki oczy,
Gdy do niej przypłynę, to ku mnie wyskoczy!  
To ku mnie wyskoczy, do serca przyciśnie  
D o mych ust przyłoży, sw e  usta jak wiśaie.

Łódko moja, łódko! o moja ty chato!
Z tobą mile bieży i  wiosna i lato 
I  wiosną i latem kołyszą mnie wody,
A  ja sobie po nich pląsam, jak pan młody!

W oda —  panna młoda i hasamy z sobą,
A  ty ładna Halko! odziej się żałobą!
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Odziej się żałobą, pójdę w W is ły  łoże,
Gdzie o mnie zapomnisz, czego chroń mię Boże!

7. Czego chroń mię Boże! zachowaj mnie cało, 
Jeszczeby dla ludzi życie się przydało.
Ty, blady topielcze! nie kwap się  na duszę, 
Tonących ratować, Halkę widzieć muszę,

8 .  Łódko moja, łódko! posuwaj się śmiało,
Kto ma serce czyste ,  ten się minie z skałą,  
T en  się minie z skałą, dopłynie do brzegu,
I  po burzy dozna słodkiego , noclegu !

Ed. Wasilewski.

Allegro.
78. Krakowiaki.

O - rzeł bia - ły , po-^uń bia-ł.i ko - kar-d
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gar - da, Oj - czy ■ zno ko - cha - na,
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zna - li i dziś nas po - zna - cie.

2. Waleczni francuzi to was nie zadziwi,
Ze chcemy wolności, jarzma niecierpliwi;
Bo naród szlachetny o zemstę nie wzywa,  
Chce tylko by Polska odżyła szczęśliwa.

3. Kto stoi na zdradzie, niech wcześnie wie o tem  
Ze w Polsce wojować nie można już zlotem.  
Zdrajcy ziemię gryzą, my wolni z orężem,
Za kraj, za swobodę, zginiem lub zwyciężym.

4 Poznań, Kraków, W ołyń, L itw a, Ukraina  
D aw nego braterstwa już się dopomina,
Jeden ród, krew jedna, połączą ich z nami,  
Osłonim kraj drogi własnemi siłami.

5. Nie  bójmy się bracia, nie pragniem na cudze  
Ufajmy sw ym  siłom i ojców zasłudze;
W sz a k  K sięeia  Adama, Chłopickiego mamy  
Ufajmy im bracia, honor ich bez plamy.

6. N iemcewicza mamy, mamy Lelewela,
Ci nas nie sprzedadzą w moc nieprzyjaciela.
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Książę Józef  w niebie i Kościuszko drugi, 
Patrzą na ich czyny, wymierzą zasługi.

79. Ptaszki z wiosna.
Allegro.

Po - śród drze-wek p e ł-n o  śpip-wek, bo za-

7/1.t

?  •  • •
=3-1= —  -

^ = | = z  zfcfsjS: 
8 '  i :

wi - tał lu - by Maj, Jak on wró - oi p ta-szek

ii— ± =  k_t
* •

nu - oi, jak on wró - ci jr.ta - szek

nu - ci, bo gdzia gaj tam pta-szka raj.

2. Używajcie i latajcie
Zapomnijcie przykrych dni!  
W asze  domki z piórek, słoniki, 
Niech ominie jastrząb zły.
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3. Niech i z ludzi nikt nie budzi, 
Gdy was* krótki w ciszy scd;
W ię c  się cieszcie, a nie spieszcie,  
Rycino- gaj porzucać -ten.

Allegretto.
S

80. Dalej bracia w las.

" z  v _ .. ^ i  *• ' ~ ś —tz, x — V-
Da - lej bra • cia w las! Cze - bać już nie

czas. W szak j u - ż e ś -  my dość cze - ka - h

spie - wa

f Vioo.i

pła - ka - li

Ka - to - wa - no Ka - to - wa - no
o~

nas.

2, Dobra leśna straż, 
Dobry podjazd nasz, 

Moskalowi dziś za knuty  
U szy jem y  tęgie buty,

Kosą łuniem w twarz.

rrj Ti 
i i i ii 

T
m
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3. Dalej bracia w las!
Gadać już nie czas.

Będziem później znów gadali  
O paniczach co się bali 

O I03 mitr i kas.

4 .  Grają trąbki w  bój,
Niczem głód i znój,

Będzie  zbierał kto posieje,
Tak się w świecie zawsze dzieje, 

A więc pal i kłój.

5. Rzeką, śniegiem w bród 
Pójdzie wnet i lud

Naprzód z ziemi tej krakowskiej,  
W  imię naszej Częstochowskiej 

Zwyciężym za trud.

W y - ro - sio, rut- ka z ja - Iow - ca,

81. Wyrosła rutka,
Poco Adagio,

: t
i

m e chodź dziewczy - no za wdow - ca

IT
T*
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beń -dziu, bań-iziu, b y -lu  za w d>w - oa.

2. Gorzała lipka, gorzała,
Dziew czyna pod nią leżała.

Beńdziu, beńdziu, bylu, leżała.

3. Iskierki na nie padały,
B ez koszulkę je parzały

Beńdziu, beńdziu, bylu, parzały.

4. Jasiowi je  też było żal,
A ż ją chusteczką przyodział

Beńdziu, beńdziu, bylu, przyodział.

5. Gorzała lipka, jałowiec,
Lepszy kawaler jak wdowiec

Beńdziu, beńdziu, bylu, jak wdowiec.

Adagio.
82. Modlitwa przed bitwą.

e : e

m f

■ -  g  —
V

« » ■

Oj-cze ja  wzywam Cię! W ko-ło mnie warczą pio- 

s________
* ■ * - * E£r£E]

run-ne dział grzm oty, ra - żą mnie błysków sza-



155-

lo  -  ne prze - lo - ty! bo - jów  za - rząd - co !

ja  wzy-wam Cię ! Oj - czo! Ty pro-wadź mię.

2. Ojcze T y prowadź m i ę !
W alczyć nie idę o skarby, o .włości,
Bronim praw naszych i naszej wolności.  
Śmierć czy zwycięstwo, ja wielbię Cię,
Ojcze ! uwielbiam Cię.

3. Ojcze uwielbiam Cię!
Jeśli  zwycięztwem zakończę bój srogi,
Jeśli  T wym  mieczem rozproszę me wrogi,  
B oże zastępów! czczę imię T w e !
Ojcze! zasłaniaj mię!

4. Ojcze zasłaniaj mię !
Jeś l i  grom śmierci mym oczom zabłyśnie  
I  dla ojczyzny krew z ży ł mych wytryśnie,.  
Tobie o Boże! oddaję się,
Ojcze! błogosław mię.

Fr. Kowaliki.
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83. Róża.
Andante. 

» P

3 - — T- I
Jam ró - ża w ma - ja  u - ro -

-J-

W  wio- sen - nej

m f  ___-
• - :3—--

je a  j —
= t = ± = ± = L

po - rze się w zm o-sła ;
m

E S i E E ±
=E

Jesz - cze me pą - czki .kwiat kry - ją

. a i l

2. Jestem jak latorośl młoda,
Na każdą stronę się poda;

Jeśli wam miły kwiat róży, 
Zasłaniajcie mnie od burzy.

8. Jeś l i  wiatr mroźny zawieje,
Lub upał słońca dogrzeje;

Chrońcie mię od tej zarazy, 
Bom młoda, mogę mieć skazy .

4. Wolno wam się przypatrywać, 
W olno wam zdała podziwiać;
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Lecz zerwać, to mnie jest szkoda, 
Bom -jeszcze świeża i młoda.

5. A  gdy się w kwiat już rozwinę,  
W iem , że już wtenczas nie zginę;

Sama już będę ostrożna,
Bo zerwać już będzis można.

6. W tenczas wprzód cierniem ukolę, 
Zanim się zerwać pozwolę;

Lecz tylko temu w  ofierze,
Kto kocha stale i szczerze !

Adagio.
d 'r±

84. Na groby.

n i pP
-

± =
-o — 
Z t ~

Na gro - by, bra - eia na gro-

2------- — ± - 

by, tra - wa już wzra-sta n .d ni - mi,
zt:
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% •  -

Ko - pią od do - by do
z£—

g Ę j ? j H f e t 3

do - by,
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nij
--t-T -

G-rze- bią, i star - ce i młódź. Na gro - by

=t:

nim  zbra-knie zie - mi! O Bo - że! z gro-bów ich

wzbudź! Na gro - by nim zbra-knie zie -

Bo - że z gro-bów  ich wzbudź!

2. Oto znów nowa mogiła
N a św ieżo skrwawionej ziemi, 
Poleg łych  pierś jej broniła,
Naród ich za świętych ma;

Błagajmy Stwórcę wraz z niemi 
Niech Polskę wolną nam da.

3 .  Nie trzymaj nas ojców Boże  
Pod gniew u Twego srogością,
Cnota w  nas kwitnąć nie może,
Boże nasz ! czas próby skróć.

O wzrusz się Boże litością, 
Ojczyznę wolną nam wróć!
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4 . Przez braci poległych męki,
N iew inne Dasze cierpienia,
Przez nasze łzy, bóle, jęki,
Przez Polskich ofiarę dusz,

W ysłuchaj te nasze pieuia,
Litością Ojca się wzrusz.

5. O Boże! T yś  sprawiedliwy,
Obliczysz braci ofiarę,
Ich przyjmiesz w  żyw ot cnotliwy,
Nam mściwy oręż dasz w  dłoń; —

N a wrogach T w ych  spełnim karę, 
Ozdobim zwycięstwem skroń.

85. Dwie
A lleg ro . 
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2. Przyjechały;— dawaj ściskać i całować czule,
Tę najdroższą, tę najmilszą, tę jedyną Zulę.
A  jaki on? a jakże o d , no, cóż, czy bogaty?
N o gadajże— czy z wąsami? a wiele intraty? 
Jak to było?— skądże jemu?— w jakiej mieszka

[stronie ?
A czy koczem, czy karetą? a jakie ma konie? 
Sto tchem jedDym, jej zapytań robi panna Klara, 
Sto dwanaście, w tymże czasie zadaje Barbara.

3. Dowiedziały się o wszyatkiem; —  blondyn lat
[trzydzieści,

Folwark daje mu dzierżawy rubli tysiąc dwieście,  
Drugi, w którym mieszkać będą, cały murowany, 
Konie siwe, stangret Marcin— bardzo zakochany, 
(N ie  Mircin, ale pan jego) meble machcniowe, 
Fortepian będzie wiedeński i obicie now'e...
— A  czy mówi po francusku? pyta panna Klara  
— A był kiedy za granicą? dodaje Barbara.

4. B y ł  i mówi...— No to dobrze, a charakter jaki? 
Anioł ciociu!— Bo to widzisz bywa czasem taki, 
Ze przed ślubem zda się anioł, a potem po ślubie 
Czysty dyabel;— Ty wierz Zo3iu, jak ja ciebie

[lubię,
Jak  cię kocham, to też winnam z serca Tobie

[radzić,
Jak  masz z mężem postępować i jak go  pro- 

.♦ [wadzić,
Tak, tak, jak go masz prowadzić rzecze panna

[Klara,
Jak masz z mężem postępować, dodaje Barbara. 

„Nasze hasło" T. III. 11.



162

5. Naprzód powiem tobie, zawsze, Zosieczko ko-
[chana,

Mąż powinien cię dwa razy pocałować z rana: 
Na dzień dobry, po herbacie, tyleż po obiedzie; 
Jak gdzie z pokoju wychodzi, albo dalej jedzie, 
P ożęgcać  się z tobą musi i popieśeić trocha, 
Jak raz tego nie dopełni, to już cię nie kocha.
—  O tak, tak, nie kocha ciebie rzecze panna

[Klara,
—  Mówię, że już cię nie kocha, dodaje Barbara.

6. Potem jeszcze, słuchaj dobrze mnie Zosiu kochana, 
Ze on ciebie zdradzić zechce, bądź przygotowana, 
Bo mężczyzna każdy taki, nie myśl,  że to żarty, 
Takim był i mąż mój p ierwszy, a takim i

[czwarty,
W ię c  mieć trzeba w tem ogromny takt i do­

św iadczen ie ,  
Nie rachuj na delikatność, ani ich sumienie.  
Nie, nie rachuj nigdy na nie rzecze ciocia Klara; 
To istoty bez sumienia, dodaje Barbara.

7. Zatem trzeba z nim rozumnie, żeby zawsze
[wiedział,

Ze go  znasz, a pilnuj dobrze, żeby w domu
[siedział,

A  bez ciebie ani za próg; — jedzie, /i -ty razem, 
N igd y  żadnego' zboczenia nie przepuść mu

[płazem;
Spojrzy na jaką kobietę, wym ów  zaraz z góry, 
Żaden list niechaj nie przejdzie bez twojej

[cenzury.
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— Tak jest, każden list przeczytaj, rzecze
[ciocia Klara,

—  Ani go się o to pytaj, dodaje Barbara,

8. N igdy  mu nie żałuj sceny, a przynajmniej
[scenki,

Jak go znajdziesz obok jakiej damy, lub pa-
[nienki.

Ż eby nigdy się nie bawił długo przy kobiecie, 
I wiedział, że ty  dla niego wśzystk iem  na

[tym świecie,
Zrób mu scenę, jak na termin do domu nie

[wróci,
B ób mu na, dzień cztery sceny, jak się bałamuci.
—  Tak, rób mu scenę po scenie, rzecze pan-

[na Klara.
—  Słowem, ani dDia bez sceny, dodaje Barbara.

9 .  Bo my zawsze nieszczęśliwe i zawsze zdradzone, 
Któryż z nich tak, jak należy kocha swoją żonę? 
Każdy z nich bałamut, że niech Pan Bóg broni, 
Ja ich przecież czterech miałam, to wiem

[jacy oni,
Każdy z nich byłby mię zabił z gryżoty i nudy, 
Żeby sam (świeć jego duszy) me był umarł

[wprzódy,
W iecznyż więc im odpoczynek, rzecze ciocia

]Klara.
In saecula saeculorum, dodaje Barbara.

10. A leż ciociu, ja przysięgać będę posłuszeństwo!  
Głupia jesteś, moja Zosiu! dowiedz się: małżeństwo

11*
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J est  dla szczęścia i spokoju ludzi, moja droga, 
Zostało ustanowione przez samego Boga;
A jak szczęście, albo spokój, pytam się, być może, 
Jeśli mąż nie jes t  trzymany w potrzebnym

[rygorze?
—  O tak, rygor przedewszystkiem, rzecze cio-

[cia Klara.
—  Rygor, rygor, nic nad rygor, dodaje Berbarą,

11. Czy i resztę jej powiedzieć?— N ie na rany, Boga,  
Szanuj skromność mą dziewiczą, Basiu moja

[droga;
Albo zostaw to już matce, niech ona jej powie,  
Lepiej niechaj się od matki, jak zkąd inąd dowie; 
Masz racyą, siostruniu droga, więc na d z iś

[Zosieczko,
D osyć  będzie, resztę mama, mój ty aniołeczku, 
W ytłóm aczy  ci obszernie, rzecze panna Klara, 
W ytłómaozy akuratnie, dodaje Barbara.

12. Ztąd moralność, że wolałbym moją narzeczoną, 
Przez dwa pułki kawaleryi widzieć prowadzoną, 
Jak przez jednę taką ciotkę, zaprawioną

[w cnocie,
A  cóż mówić już u dyabła, przez dwie takie!

[ciocie
I wolałbym z dwojga złego, jakem człowiek

[szczery,
Dostać trochę apopleksjd, a nawet cholery,
Jak wziąść żonę edukacyi słodkiej panny Klary,  
I  wdowy po czterech mężach, sędziwej Barbary.
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86. Wojownik i jaskółki.
Andante.

* m : _*V
5 - 4  t c  t ■— — ś -

Mło-dy wo - jo-wnik w pośród ob-cej zie - mi,
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W śród ob eyck lu  - dzi d ię - c z o - n y  nie - do - 1

m j

U -siad ł za - ję - ty  m y- śla - mi tę-skn e-m i,

:® ŚP~3 —  • -T7 — 9  1—
Nad lo - sam k r a - ju  i pwą wła-sruj do - lą, 

V _ _
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A w tam ja - skół-k i z za-cho-du le - cia - ły ,

E f e ^ E E f E z Ć E

Młodzian rzekł do nich z w y-ra-zem  bo - le - ści:
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ritard.

;r= r = c ;;— t
W y . ście za - p e -w n e  nad P ol-ską bu - ja - ły, 

p  a tempo.

Ja - kież mi- z tam-tąd przy-no - si - cio wie - śei?

2. Może z was która w tej tam okolicy  
Przy moim domku gniazdko ulepiła? 
Przy moim domku nad brzegiem Pilicy,  
Gdzie gaj tak piękny dolina tak mila ! 
Tam ozuła matka' łzy  codziennie leje,  
Myślą powrotu mojego się pieści, 
Nadzieją żyje i traci nadzieję,
Jakież o matce niesiecie mi wieści?

3. M oieście  były  i nad brzegiem W is ły ,
K ędy  mię serce utęsknione woła,
Gdzie pierwsze szczęścia zarania mi błysły,  
Gdziem poznał niebo w spojrzeniu anioła. 
Czyliż pamięta o mnie moja miła?
Czy, gdy od wschodu wietrzyk zaszeleści,  
T ęskliw e ku mnie westchnienia posyła,
O mej koohance jakie macie w ieśc i?

4. Gdzie towarzysze, co zemną niestety,
W  jednych szeregach za wolność walozyli , 
B iegnąc z zapałem na wrogów bagnety,
A  ja nieczynny gnuśnieję w tej chwili!
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Czyż w szyscy żyją? Kogóż z przyjacieli 
Zimna mogiła w łonie swem już mieści, 
Może niestety w szyscy  poginęli?
Od mych przyjaciół jakież macie wieści.

5. Wśród domu mego może głosem pana,
W róg rozkazuje w sw ych służalców tłumie, 
Próżno go błaga matka zapłakana,
Głosu czułości dzikość nie rozumie.
Ja tęsknię, wzdycham, z radości do trwogi  
Ciągle mię sprzeczne rzucają powieści, 
Jaskółki mówcie o ojczyźnie drogiej;
O P o lsce  jak ież  n ie s iec ie  m i w ie śc i?

Presto.

87. Pieśń koleżeńska.
Melodyd 1.

f
St. Surzyńslci.
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W ięc z bra- ta - ni

-* • — a  * ----- j — :
n—

wszy - soy w ko - ło,

Nuć- m y dzi- siaj wr^z
- t  -z z z z z z .^ . 
Nie-ohaj ż y  - je

i , i = r A • — «  a  ---------

na - sze „K o-ło“ Dłu - gi, dłu - g i

ArUzrjjj- V~ * 4 : — P= Ł r z*

Niechaj ży-je na-szo „K o-ło“ Dłu gi, d łu -g i czas!

2. Precz ze serca smutek, troski,
Z  duszy trud i znój,
W  dźw ięk  je połącz naszej piosnki,  
I  w niej bóle k ó j !
A  już potem dalej w  kole,
Nućm y dzisiaj wraz,
Niechaj żyje nasze „koło“,
Długi,  długi c z a s !

3. Chwile szczęścia sobie skraca, 
W  kim wre bratni gniew,
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W spólna radość, wspólna praca,
Oto jest nasz śpiew !
Stąd wesoło zawsze w koło,
Nućm y dzisiaj wraz,
Ńiechsj żyje nasze „koło“ ,
Póki starczy nas!

K s . J .  M ic h a ło w ic z .

88. A w Warszawie na ulicy.
Allegro moderało.
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To bie- da, to bie- da, liej, sa, sa, sa,

to b ie -d a , to bie - da nie - do • la.

2. Piją tydzień, dwie niedzieli 
A majstrowie nie wiedzieli,
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To bieda, to bieda, hej, sa, sa, sa,  
To bieda, to bieda, niedola.

3. Przyszedł do nich starszy eeehmistrz: 
W stajcie dzieci do roboty,

To bieda, to bieda, hej sa, sa, sa ,  
To bieda, to bieda, niedola.

4. Wstajcie, wstajcie do roboty  
Już to dosyć tej ochoty,

To bieda, to bieda, hej sa, sa, sa, 
To bieda, to bieda, niedola.

5. Oni jego nie słuchali  
Skórę jemu wylatali,

To bieda, to bieda, hej sa, sa, sa, 
To bieda, co bieda, niedola.

6. O my bracia źle zrobili 
Cośmy majstra tak wybili,

To bieda, te bieda, hej sa, sa, sa, 
To bieda, to bieda, niedola.

7. Trzeba buty nasmarować 
W  inne kraje powędrować,

To bieda, to bieda, hej sa, sa, sa, 
To bieda, to bieda, niedola.
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89. Marsz czwartego piętra * )
Tempo di marcia.

n ,  :
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po - m nieć m iał o ha - śle  tern!

*) Marsz ten napisany w styczniu 1801 roku, wyszedł 
podczas wypadków tegoż roku w W arszawie pod 
napisem : „W  Madrycie".
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2. Bo kędy młodość: dusza tam i serce tam g o rętsze , 
Hulać czy działać, każdy gotów jest.
I  zuch niejeden już na znanem naszem czwartem  
Pracy i biedy przyjął św ięty  chrzest. [piętrze
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Ze Stanisławem choć miał korowody, 
Chociaż mu buty Jaś wyczyścił źłe,
Chociaż mu Kaśka dzika często nie przy­

n io s ła  wody,
Czwartego piętra nikt się nigdy nie po­

w s ty d z i ,  nie!

3 .  Bo gdzież swoboda, bracia, jeśli nie na paradyzie, 
Gdzie szczerszy oklask, uniesienia głos?  
Żaden tam panicz, żaden rycerz w szlifach

[tam nie wlezie, 
Niech spojrzy z dołu, wnet opuści nos.

Tak! u nas równość musi nie być żartem, 
Kto człowiek-Polak, jako zwan tak zwan —  
W  niskich stancyjkach naszych na tern eia - 

[snem piętrze czwartem, 
K ażdy z nas kto pracować zechce, jes t  pra-

[wdziwy pan.

4 .  Górą czwartaki! oto, bracia, szczere nasze hasło  
Nieraz gdy w mieście lamp tysiące lśni,
IT nas jest ciemno, lecz gdy w mieście w szyst-

[ko już pogasło, 
Z czwartego piętra światło zapalamy my.

Ze Stanisławem choć miał korowody, 
Chociaż mu buty Jaś w yczyścił  źle,
Chociaż mu często Kaśka dzika często nie

[przyniosła wody,  
Czwartego piętra nikt się n igdy  nie po­

w s ty d z i ,  nie I
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5. Górą czwartaki! zaśpiewajmyż jeszcze, bracia,
[razem !

To wspólnych marzeń, wspólnych działań śpiew. 
Co przyrzekamy, niech nie będzie nigdy czczym

[wyrazem,
Za słowo czyn, za czyn oddajmy krew.

Dziś gdy pomyślne błyszczą nam oznaki, 
Błagajmy Boga by je  ziścić chciał —
I  byśmy wtedy zawołali znów: górą czwartaki! 
Naprzód! przy dźwięku trąb i bębnów i

[przy huku dział!
, W l  W o lsk i.

90. Dumka.
Andantino.

B ia - do kło-sy na od - ło - gu Jak sio - ro - cia

mf

twarz

— g : - q :  
:—

Pój - dę, po-wiem Pa - nu Bo - gu

:=§=fc:
Że to za - gon nasz Pój - dę, po- wiem



2. Siedząc na praojców niwie  
Zastałem tam głóg  
Pracowałem nieleniwie  
Świadkiem tego Bóg,

3. Prosząc o deszcz nieustannie  
W yprosiłem grad
Pójdę powiem Maryi Pannie,
Że już dosyć strat.

4. Ludziom skarżyć się nie będę  
N ie chcę cudzych rad 
W ezm ę z sobą krzyż na drogę  
B óg ma wielki świat.

91. Sierota,
Andante. Mel. szląska

r
V

- ^ Na roo
E : t _ t ___
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jesz - cze świc- żej,
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S i ry—

Już w mo - gi le ma - tka
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Cl jak dzie-oko ię
-  I

czy.

2. Nie płacz, nie płacz moje dziecię, 
Nie płacz moje złoto,
B óg  nad Tobą czuwa skrycie,

• Nie będzie3z sierotą.

92. Kanon.
Moderato.

„ li m j t t
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Jak-że  wie czór mi - ło by - wa, m i - ło
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* -= a

- a Z 3 t U
jq:

i i i
by - wa, Ilie-dy dzwo-nek do snu wzy - wa

ss
t e g m t i p i i i S t i i Ę i i

do snu wzy - wa, Bim, barn, bim, barn, bim, barn.

„Nasze basło“ T. III. 12
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1. Kto chce usłyszeć muzykę cudną,
Niech na plac bitwy pójdzie ukradkiem; 
Tam się na wieki uśpić nie trudno 
K iedy i n s t r u m e n t  trafi przypadkiem  
N a bok Lipiński i Paganini !
Choć tworzy cuda sm yk ich przed zgrają, 
Muzyka w boju większy cud czyni:
Im trzeba płacić tam darmo grają. 

Pistolety, karabiny,
Są to s o p r a n o w e  czary;
Św ist  pałaszów to w i o  l i ny, ;
Szmer proporców, są g i t a r y ,  
Tentent koni, f o r t e p i a n y ;
Trzask kartaczów, k l a r y n o t y ;
Głos zwycięzców, są p u z o n  y; 
Zwyciężonych są to f l e t y !

Gdy armaty walą,
To już jest c e m b a l l o ,
I  czaruje nas,
Grzmiący ich b a s .

2. Słuchaj, kolego, oto jest właśnie  
Muzyka w świecie  najwyborniejsza! 
Człowiek ją słysząc jak kura zaśnie,
Ona i zdrajców zgraję pomniejsza.
Na bok Lipiński i P a g a n in i!
Ona czasami sypie jak gradem;
Ona serc naszych, zmysłów mistrzyni,
Lud nią upity —  leży  pokładem.

Bo gdy dłonie są ochocze,
P istolety  grzmią l i g  a to;

93. Muzyka.
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Św ist  pałaszów s o t t o  v o e e ;
Karabiny, wrą s t a c c a t o .
Szmer proporców a m o r o s o ;
Trzask kartaczów, grzmi c r e s c e n d o ,  
Głos zwycięzców, jes t  f u r i o s o ;  
Zwyciężonych jest  m o r r e n d o !

Gdy armaty biją,
W ted y  jest, e o n  b r i o ;
I na sam ich ryb,
W szyscy  •— fik —  mik!

F r .  K o w a ls k i.

94. Kujawiak.
Andantino nielancoUco. 

ni]

Nie w y - ^ ę - d z a j  pa  - s t e - r e - c z k o  O - wiec na  ro-

 l-f ^  Nr 1"----- ^

sę, na  ro - sę, B o -b j 'ś  so - bie po - ma- cza-

- t r ł - -
z n - s -

Nóź - Ki swe bo - se,

—i

da da - na, da  - na

12*
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2. Nie wypędzaj wołków w pole, 
B oś mi nie miły, ni9 miły,
Bo nie będą moje wołki
Z twemi chodziły, da dana, dana, 

Z twemi chodziły.

3. Pocóźeś ty wołki przygnał,
N a moją rolę, da rolę?
Kiedym  ja ci powiadała,
Ze cię nie wolę, da dana, dana, 

Za cię nie wolę.

4. Pocóźeś ty wołki przygnał,
Kiejś mi nie ładny, nie ładny,
Nie będą tu twoje wołki
Z mojemi jadły, da dana, dana,

Z mojemi jadły .

95. Historya Patryarchy Noego.
Moderato. (ąuasi recit.)

Solo. ad libitum.
Pi f  ______________
 —e -  •  0 -

E § E . 5 E ł E E E E ^ E E E
Nasz pra-szczur No - e 

Za to go też mi
św ię tym  był,

- ło  - wał Pan,

cha dzal wciąż przed Pa - nem; Jak
w wszelkiej strzegł przy - go - dzie; I
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agitcito. cresc.

¥  *  l- ^  j-
L  r  J  7 '  . ?.

U -  ** /  -

o - gnia tak się wo - dy bał, A
gdy po - to - pu nad - szedł czas N ie

- y -  ? .  s  ■. ■ P a
------ a . ' a ------- <------ — * — +V- — i— r — t — fL~

— * --------P----- p -----1_ _-<m --------- '  — a — * — b — — • —

wi - no pi - ja ł dzba-nem, Jak c -g n ia  tak się 
dał mu z g i-n ą ć  w wodzie; I gdy po - to - pu

wo - d y  bał, A wi - no p i - j a ł  dzbanem.
nad-3zedł czas, N ie dał mu z g i-n ą ć  w wodzie.

2. Przez dni czterdzieści padał deszcz;
Pan ziemię wodą raził!
PrzBz dni czterdzieści Noe pił:
Z pod beczki nie wyłaził!

Tak ocalona ludzkość trwa,
0  będzie trwać najwieezniej;
A  dowód ztąd, że gdzie, jak g d z ie ,
A  w szynku najbezpieczniej!

3 .  Przeminął potop. Noe dank  
Jehowie ofiarował:
I  obręcz z próżnej beczki zdjął 
I  Panu podarował;

A  Pan ofiarę przyjął rad,
1 nakrył tą obręczą
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Przepaście chmur, i obręcz ta 
D o dzisiaj dnia — jest tęczą !

4. Ż y ł  potem Noe mnogie dni,
I  chadzał wciąż przed Panem :
To jest, jeżeli chodzić mógł —

, Bo wirio pijał dzbanem.
W od y  się tak jak ognia bał,
I  była mu przeklęta:
Za to, że nią poraził Pan  
Lud mnogi i  zwierzęta.

5. Aż raz się strąbił praszczur nasz, 
Przebrawszy trochę m iarki:
Zrobiło mu się „jakoś —  tak“ ,
I  poszedł spać do Arki.

I  poszedł Cham i począł drwić^
Ze Noe taki ś c i ę t y . . .
I  za to Chama przeklął Pan,
I  Cham do dziś przeklęty!

6. Historyi tej, moralny sens  
J ak b y  na dłoni leży:
Ze świętym jest Noego cech,
I  drwić zeń nie należy;

Bo kto ze sprawiedliwych drwi,
Co pijąc aż do spodu 
Potrąbią się jak praszczur nasz:
Ten jest —  chamskiego rodu!

W ło d z im ie rz  Z a g ó rsk i.
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A n d a n tin o .
9 6 . Sza! czarny.

Koz

— ę  — ». — *-— l — ą — 2 -------1

pa - ezą, wście- kło- ścią  i

m j

z -----------------a— ----- /— + - %  sL.ś -a
glą- dam dzień ca - ły  na szal krwią zbryzgaDy. Przed

ł J j t r :
:  o > .

J  i 1 1 i  - ■  — |- - - - - - - - - - - - F  O  0

: f - i -
la - ty gdym  jM zcze był p ło-chy  i m ło-dy , Ko-

h  ~$~ri-----1“----- ft-----^ ----- ----- t N----- iSN]~ V n. V ^  ^*-3 ,fs> H
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cha-łem  Gre-czyn-bę prze-cu-dn ej u - io - dy; ko-

'• - • tuL ± 3 1
-o- “

cli. - em Gre-ezyn- prze - tu  - dnej u - r o - d y .
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2. Nadobna dziewica łudziła mnie wzajem,
Lecz krótko, ach krótko świat był dla mnie rajem. 
Sprosiłem sw-ych braci na ucztę wspaniała,
U  drzwi mych podły żyd zapukał nieśmiało.

3. U  ciebie, rzekł, goście bawią się wesoło, 
Greczynka z kim innym pieszczoty swe dzieli. 
Jak w ściekły  mą kiesę rzuciłem pod nogi,
Mój arab za chw ilę  był gotów  do drogi.

4. Jak piorun pobiegłem w wzajemne ustronie, 
W iatr szumiał z daleka, jam żal tłumi! w łonie.  
Zaledwie jej progi ujrzałem z daleka,
K rw ią serce nabiegło, łzą tryska powieka.

f  5. Jak piorun, jak wicher leciałem przez błonie,  
Ormianin Greezynkę piastował na łonie.
Łza  w oczach zabłysła, miecz zadrżał..., uderzył,  
Za chwilę, za krótką Ormianin już nie żył.

6. Z rozkoszą patrzałem, jak drżąca i blada,
Dłoń wznosząc ze łzami do nóg mi upada.  
Pamiętam błagania, łez strumień i jęki.
Zginęli oboje, i  strumień i wdzięki.

7. Z radością szal czarny zerwałem z jej skroni, 
I  krew z niej ciekącą otarłem z mej broni, 
Niewolnik mój ledwie mgła wieczorna wstała, 
W  głębinę Dunaju powrzucał ich ciała.



Tempo mazurka.
97. W ciemnym lesie.

- r -
W  ciem nym  le - sie

- f  i- .3 -------0 ------- a ------
- I — •  — 9 ------1------- — -f -

pta - szek »pie - wa, 

m f
—i-— o — — i-j—- H  P® gi Ą---—  V— i------

—I B — = r ,
r- - V - / -

G-dzie K a -s in -k a  tra-wkę z i y - n z ;  N a -z ż y -n a -  ła.

-i*— C-

na • wią - za - ła, X na Ja •
.  : ‘ . i I
sia za - wo - ła  ■ ła:

2. Pójdź mi Jasiu trawkę zadaj, 
Jeno do mnie nic nie gadaj, 
Bo mi matka zakazała,  
Żebym z nikim nie gadała.

3. K am ienneby serce było,
Żeby do cię nie mówiło. 
Kam iennebyś serce miała, 
Żebyś do mnie nie gadała. —•

4. Jeszcze trawka nie zadana, 
J u ż  Kasinka obgadana, 
Obgadana, obmówiona,
Że w Jasinku zakochana.
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5. Siedzi, siedzi zasmucona,
Źe z Jasinkiem połączona,
Siedzi, siedzi zapłakana,
Ze przez Jasia obgadana.

6. Ozy ty  chora, czy umierasz?
Czy ty do mnie serca nie m asz?  
Ni ja chora, ni umieram,
Jeno do cię serca nie mam.

A llearetto .
98. Dobranoc. * )

rall.
- Ó1 a —

--------» - -------- ^---------d
Gdy już wian-ki ku sehył-kn-wi B y -w a j-c ie  mi

Piu lento.

r -
-tf-+
:piż

w szy-scy zdrc-wi I szczę-śli-w ie  w do-mu próg, 

A n d a n te .

Nie-chaj nas za- wie-dzie Bóg. Bez po - mo - cy

*) Uwaga. P ieśń tę śpiewa na g łosy  w Poznaniu co 
rok młodzież dnia 23go czerwca przy puszczaniu wianków 
ze statku na W arcie, żegnając n ą publiczność nad brze­
giem  zgromadzoną. M elodya tej tkliwej piosenki pod wie­
czór, rozlegając się po wodzie, sprawia wrażenie do głębi 
serca przejmujące.
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t = | r ~ L — u — 1
Twej Bo - że, Człek sam zd z ia -łać

mo - że, Twej mą, - dro - ści, 

V

da sp o­

pjgpl? — fi?— J—: f e  3 r  ^  r - H J  *  1 - 1-  & ——-

kój -  ną, noc, Do - bra noc, Do - bra noe!.

2. A  gdy za rok doczekamy,
Tu się znowu powitamy,
Jak nad Wartą wszędzie wraz, 
N iech zwyczaje łączą nas! 
Ludzkie chęci,  to czcze blaski 
Bez Twej mocy, bez Twej ł a s k i ; 

Twej mądrości i t. ć.

3. Spać już poszli, ci i owi,
Bywajcie nam w szyscy  zd ro w i! 
Kłótnia, to nasz wspólny wróg,  
Niech nas zgodą darzy Bóg.



N ic nie znaczą s i ły  człeka,
Gdy nie wesprze Twa opieka,

Twej mądrości i t. d.

4. W szak łącznością budujemy,
A  niezgodą rujnujemy,
Najpiękniejszy w wianku kwiaf; 
W spólnych dążeń stwórzmy świat.

Twej mądreści i t. d.

5. Już  i świta ku wschodowi,
B yw ajcie  nam w szyscy  zd ro w i!
B óg  was w  pieczy niech ma sam, 
Szczęsnej nocy życzym wam!
Ludzkie straże nie wystarczą
T y  nas zasłoń swoją tarczą.

Twej mądrości i t. d.
L .  N oe l.

K oniec tomiku trzeciego.
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